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nej. Kandydatowi do 
BPS można udzielić jak 
lepszych rekomendacji, 
współzawodnictwie między 
gadami — jest ich w 
szesnaście — zespół KTE 
się go w skrócie określa) za muje zawsze miejsce w cao 
łówce.

Zespół wykazuje się też godną uznania aktywnością w czy­
nach społecznych. Przepracował w czynie społecznym trzy­
krotnie więcej niż się zobowiązał: 600 godzin. Uczestniczył w u- 
rządzaniu domku wczasowego koksowników „Kapitan”, praco­
wał na terenie dzielnicy. 300 godzin poświęcili pracownicy KTE 
na różne prace zmierzające do poprawy warunków bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Na tym zagadnieniu koncentrowała się 
też przede wszystkim uwaga racjonalizatorów z KTE. Złożyli
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oni w ciągu ostatniego roku 16 projektów racjonalizatorskich 
(połowę z nich już wykonano) w zdecydowanej większości o te­
matyce bhp. To też są wyniki: mimo, że praca jest tu bardzo 
ciężka i niebezpieczna udało się dotąd uniknąć wypadku.

Zespołem kieruje Czesław ldzik — jeden z najmłodszych mi­
strzów w kombinacie. Gdy przed dwoma laty obejmował funk­

cję mistrza miał zaledwie 21 lat. 
W KTE pracują dwie brygady 
— centralnego ogrzewania, kie­
rowana przez brygadzistę Ry­
szarda Sowę i wentylacji, kiero­
wana przez Eugeniusza Pisarka. 
Cały zespół jest młody — śred­
nia wieku 25 lat. Mistrza Cz. 
Idzika poznaliśmy już z łamów 
..Głosu" przy wielu okazjach. 
Ostatnio pisaliśmy o nim, jako 
o jednym z najbardziej zaan­
gażowanych organizatorów ho­
telowej spartakiady.

Na zdjęciach: Stanisław Ur­
baniak — I ślusarz rurociągowy, 
Ryszard Sowa — brygadzista 
centralnego ogrzewania. Henryk 
Kozera — II ślusarz remonto­
wy, Stanisław Miernik — II ślu­
sarz wentylatorowy, Stanisław 
Twardowski — I ślusarz remon­
towy. Eugeniusz Sawicki — I 
spawacz, Stanisław Jarosz — 
II ślusarz remontowy, Czesław 
ldzik — mistrz.

FOT. B. ŁUCKOS

Przodujący mnstosłalowcy obok klatki walcowniczej Sla- 
bingu. Stoją cd lewej: K. Karbowski, W. Makula i F. Pola- 
nowski. Fot. J. Rośkiewicz

21 bm. w Nowej Hucie i w Chorzowie

MecztelewizyjnyzHutąBatory
którego 

ekra-

Wielki sukces sportowy, or­
ganizacyjny i propagandowy 
ubiegłorocznego meczu między 
reprezentacjami załóg naszej 
huty i huty Batory, 
przebieg oglądała na 
nach telewizyjnych cala Pol­
ska — skłonił organizatorów 
do powtórzenia tej imprezy w 
tym roku. Tak więc 21 lipca 
na stadionie Hutnika i na 
stadionie w Chorzowie sporto­
wa reprezentacja Huty im. Le­
nina znów stanie do zawodów 
z hutnikami chorzowskimi. 
Mecz transmitować będzie — 
podobnie jak w roku ubieg­
łym — Telewizja w progra­
mie ogólnopolskim. Przez 103 
minuty telewidzowie śledzić 
będą przebieg 9 konkurcn.-ji 
objętych programem meczu

Program ten został dość 
gruntownie zmieniony w sto­
sunku do ubiegłego roku Z.nie 
ni on o również sposób przepro­
wadzenia niektórych konku­
rencji. W ubiegłym roku za­
wody lekkoatletyczne na przy­
kład rozgrywane były syste­
mem korespondencyjnym — 
każdy zespół u siebie — a o 
zwycięstwie decydowały uzy­
skane rezultaty. V.' tym roku 
lekkoatleci stoczą bezpośied- 
nią walkę — kobiety na 'ta- 
d :rie w Chorzowie, mężczyź­
ni w Nowej Hucie. Podniesie 
to niewątpliwie atrakcyjność 

i całego me-

innowacji, kło­
do tegoroczne-

tej konkurencji 
cz».

Z ciekawszych 
re wprowadzono 
go programu, wymieńmy sztafe­
tę rodzinną. Każda huta wysta­
wia 3 zespoły rodzinne w sz-ą- 
fecie: matka, ojciec i dwoje dzie­
ci do lat 17 (urodzone w roku 
1951 i młodsze). Zespoły te bie­
gać będą w biegu rozstawnym 
(odcinki: 60 metrów, dwa razy 
po 80 metrów i 200 metrów), po­
dając sobie... trzepaczke w cha­
rakterze pałeczki sztafetowej. Te 
konkurencję oglądać będziemy

(Dokończenie na sti. 5)
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Zaoczne Technikum Hutniczo-Mechaniczne w kombinacie

Z dużym zainteresowaniem przyjęta została 
w Hucie im. I.enina zapowiedź zorganizowania 
przez Ośrodek Szkolenia Zawodowego techni­
kum zaocznego. Dla wielu pracowników, obar­
czonych zawodowymi ’ rodzinnymi obowiązka­
mi jest to bowiem jedyna szansa zdobycia 
średniego wykształcenia.

Decyzją MFC powołane zostało przy Hucie 
im. Lenina Zaoczne Technikum Hutniczo-Me- 
chaniczne, przeznaczone dla pracowników za­
kładów- zgrupowanych w Zjednoczeniu Hut­
nictwa Żelaza i Stali. Technikum rozpoernie 
działalność z początkiem września i nauczać bę­
dzie w następujących kierunkach: mechaniczny 
(specjalność: maszyny i urządzenia hutnicze) n- 
raz metalurgiczny (specjalność: przeróbka pla­
styczna stali). Nauka w technikum prowadzona 
będzie systemem semestralnym i trwać będzie 
sześć semestrów (po 5 miesięcy). Zaoczne nau­
czanie opiera się na samodzielnej — indywi­
dualnej i zespołowej — pracy ucznia, w opar­
ciu o wskazane podręczniki i prace naukowe.

Nauka odbywać się będzie jednak pod kierun­
kiem kwalifikowanej kadry pedagogów. W 
myśl opracowanego programu nauczania dla 
słuchaczy organizowane będą konferencje or- 
ganizacyjno-metodyczne, ćwiczenia, zbiorowe i 
indywidualne konsultacje. Zbiorowe konsultacje 
odbywać się będą co drugi tydzień w soboty 
po południu i w niedzielę przed południem. 
Z konsultacji indywidualnych słuchacze będą 
mogli korzystać przez cały tydzień w ustalo­
nych dniach.

Obliczono, że opanowanie przewidzianego 
programem materiału wymaga 15—20 godzin 
tygodniowo, a więc 3—4 godzin dziennie.

Egzaminy wstępne z języka polskiego, mate­
matyki (pisemne i ustne), przygotowania za­
wodowego z zakresu ZSZ odbędą się we wrześ­
niu. Technikum dysponuje 100 miejscami. U- 
kończenie Zaocznego Technikum Hutniczo-Me- 
chani.cznego zapewnia dyplom technika i świa­
dectwo dojrzałości uprawniające do kontynuo­
wania nauki na wyższej uczelni. (n)
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KTO ŚLEDZI INFORMA­
CJE na temat zobowiązań 
hutników zorientuje się. że 
podjęta w tej sprawie uchwa­
ła KSR nie była ostatnim 
słowem załogi. Wiele zobowią­
zań zostało już — jak wielo­
krotnie pisaliśmy — wykona­
nych. A tam gdzie wymagają 
tego potrzeby i są możliwości, 
pracownicy podejmują dalsze 
zobowiązania. Dziś mamy do 
odnotowania cenne zobowią­
zania WKS i Wydziału Rur 
Zgrzewanych.

WKS otrzymał zlecenie wy­
konania dużej ilości konstruk­
cji stalowych dla aglomero­
wni, która przygotowuje się 
do rekonstrukcji. Zlecenie pil­
ne, nie można pracy rozłożyć 
w czasie, nie można jej ’ 
wykonać kosztem innych 
równie ważnych i pilnych 
bót. WKS jest przecież 
tylko wykonawcą części 
miennych dla kombinatu, pro­
dukuje także konstrukcje dla 
budowanego w Bochni Zakła­
du Przetwórstwa Hutniczego. 
Wywiązanie się z tego zamó­
wienia w terminie wymagało­
by więc zwiększenia potencja­
łu produkcyjnego, co jak wia­
domo nie jest sprawą prostą.

W tej sytuacji z pomocą 
przyszła załoga. Przyjęła pro­
pozycję kierowniczego kolekty­
wu aby w najbliższych miesią­
cach — do października — o 6 
proc, przekraczać wyznaczone 
zadania. Pozwoli to na wyko­

nanie zlecenia Aglomerowni bez 
naruszania pianowej realizacji 
innych zamówień.

Oznacza to, że załoga WKS 
— przez najtrudniejsze, letnie 
miesiące — pracować będzie po­
za normalnymi obowiązkami, 
bezinteresownie ok. 7 tys. go­
dzin. Jest to jej czyn produk­
cyjny dla uczczenia — 
PZPR i zbliżającego 
Odrodzenia.

Wywiązała się już 
zobowiązań załoga 
Rur Zgrzewanych: wyproduko­
wała dotąd ponad plan 3 tys. 
ton rur. I podjęła dalsze zobo­
wiązanie: wyprodukować jesz­
cze dodatkowo 1500 ton rur, w 
tym 1000 ton — ocynkowanych. 
Zwiększoną produkcją czczą 
walcownicy z Wydziału Rur 
Lipcowe Święto i zbliżająca- się 
V Zjazd PZP«.

V Zjazdu 
się Święta
ze swych
Wydziału

,(n)

KERM zatwierdził
III elap rozbudowy Hil

W dniu 3 lipca br. Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
w obecności dyrektora naczel­
nego Huty im. Lenina B. Ko- 
łomyjskiego oraz przewodni­
czącego Prezydium Rady m. 
Krakowa mgr Z. Skolickiega 
zatwierdził projekt wstępny 
budowy III etapu Huty im. 
Lenina. Uchwała ta obejmuje 
generalny projekt wstępny 
rozbudowy HiL oraz inwesty­
cje współzależne, związane z 
tym etapem jak np. komuni­
kacja itd. Oprócz podstawo­
wych obiektów w samej hucie 
uchwała obejmuje również in­
westycje przeznaczone dla o- 
chrony wód i powietrza przed 
zanieczyszczeniem.

Uchwała jest wynikiem pa- 
ruletnich prac nad progra­
mem rozbudowy samej huty 
oraz inwestycji towarzyszą­
cych. które zostały, objęte u- 
chwałą już w ub. r. O zasad­
niczych kierunkach III etapu 
rozbudowy Huty im. Lenina 
poinformujemy w następnym 
numerze GNH.

ik.

DZIŚ
w numerze:

• Z proble­
mów ple­
num KF — 
str. 3
9 Kontra 
decybelom

— sir. 4
9 Młodzi a 
technika — 
str. 6
O Na tro­
pach słońca
— str. 5
O Rozryw­
ki. satyra, 
film — str. 8

Plan I półrocza wykonany

Hutnicy pomyślnie wykonali
niełatwe zadania produkcyjne

i
I i

I

Gdy pod koniec minionego 
roku Konferencja Samorządu 
Robotniczego przyjmowała 
pian na bieżący rok oceniała 
go jako b. trudny, napięty. 
Czy z perspektywy półrocza 
ccena ta się potwierdza? — z 
pytaniem tym zwracamy się 
do dyrektora produkcji Huty 
im. Lenina mgr inż. Aleksan­
dra Jewasińskiego.

— Owszem, zadania były 
niełatwe, znacznie wyższe niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. W produkcji towa­
rowej o 6,2 proc., w produkcji 
globalnej o 7,4 proc. Bilans 
produkcji pierwszego półrocza 
zamyka się wynikiem 100,3 
proc, w produkcji towarowej 
i 100,1 proc, w produkcji glo- 
balnej. Wysłana w minionym 
półroczu produkcja towarowa 
przedstawia wartość 8.960.900 
tys. zł. O 23.600 tys. złotych 
więcej niż przewidywał plan.

Asortymentowo wszystkie 
oddziały wykonały plan, z 
nadwyżką. Aglomerownie wy­
konały ponad plan 124 tys. 
ton spieku. Wielkie Piece — 
40.600 ton surówki, Walcownie 
Wstępne — 39 tys. ton kęsisk 
i kęsów. Stalownia Marteno- 
wska — 23 tys. tori stali. Sta­
lownia Konwertorowa — 
20.500 ton stali. Nadwyżka w 
stali ogółem wynosi 45 tys. 
ton. Mamy też do odnotowa­
nia .poważne nadwyżki w pro­
dukcji wyrobów 
nych.

Ogólny wynik 
pla nu produkcji 
byłby przynajmniej o 1 proc, 
lepszy, gdyby huta otrzymała

walcouxi-

wykonania 
towarowej
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datek parzy od dołu, i nawet 
drewniaki nie są w stanie od­
izolować pracownika od gorą­
cego podłoża.

— Napoje chłodzące? — o- 
czywiście staramy się zaopa­
trzyć w nie naszą załogę — 
mówi kierownik zmiany inż. 
TADEUSZ LIGĘZA. Ale nie 
to stanowi problem. Z narady 
na naradę wałkujemy wciąż 
ten sam problem — budynek 
socjalny z prawdziwego zda­
rzenia. W baraku, który już 
powoli się rozlatuje — nie ma 
nawet wody. Przywozi się ją 
beczkowozem. Nowoczesny 
kombinat i beczkowózf?!) W 
naszych warunkach ten ana­
chroniczny dostarczyciel wody 
musi niestety wystarczyć.

Znów — jak w poprzednich 
numerach „Głosu” — 
krótkie relacje na temat 

ciągle aktualny w tym łaska­
wym dla urlopowiczów lecie 
— kanikuła a praca hutników. 
Wprawdzie temperatura nieco 
niższa niż w upalnych dniach 
czerwca, ale w gorących wy­
działach huty termin „kaniku­
ła” jest jedynym oddającym 
prawdziwe warunki pracy na­
szej załogi.

W STALOWNI 
MARTENOWSKIEJ

Jak twierdzi Wacław 
czyński — I wytapiacz 
martena — zaopatrzenie w na­
poje chłodzące jest dobre. Jest 
pod dostatkiem rozmaitych 
płynów (woda gazowana, her­
bata, kryniczanka) a i dostar­
czane są na czas. Załoga VII 
martena pracuje w pełnej ob­
sadzie. Jest wprawdzie jeden
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pełne pokrycie zamówień rui 
wlewki.

O wykonaniu tak trudnych 
zadań zadecydowała w po­
kaźnym stopniu pomoc akty­
wu polityczno-społecznego i 
aktywność załogi, wyrażająca 
się w realizacji zobowiązań. 
Wszystkie wydziały systema­
tycznie wykonują zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia XX- 
lecia zjednoczenia ruchu ro­
botniczego i V Zjazdu PZPR. 
Niektóre z nich wywiązały się 
już z podjętych zobowiązań i 
podjęły nowe. Należy do nich 
Walcownia Zimna Blach (zo­
bowiązanie dotyczące produk­
cji blach zimno-walcowanych 
wykonała już w 170 proc.), 
Wydział Rur Zgrzewanych (ze 
swego zobowiązania wywiązał 
się w 102 proc.), Aglomero­
wnia (podjęła się wykonać 60 
tys. ton spieku a wyproduko­
wała już 124 tys. ton).

—- Z raportów produkcyj­
nych odczytać można, że mie­
sięczne plany produkcyjne 
wykonywane były w ciągu 
półrocza raczej rytmicznie...

— Ogólnie można stwier­
dzić, że produkcja przebiegała 
rytmicznie. Pewne odchylenie 
nastąpiło w maju, w którym 
plan miesięczny wykonany zo­
stał zaledwie w 99,2 proc. 
Wynikło to głównie stąd, że 
wydziały przekroczyły swe 
zadania, co nie wystarczyło 
na pokrycie wartości produk­
cji nienomenklaturowej.

— Jak tow. dyrektor ocenią 
wykonanie zadań eksporto­
wych?

— Postawione przed kombi- 

chory, ale zastępuje go inny 
pracownik. Więc wszyscy sta­
rają się, żeby robota szła.

— Tu na Stalowni — mówi 
W. Kaczyński — wcale się nie 
wydaje, żeby było chłodniej 
niż w czerwcu. Duszno, żar. 
Na szczęście wszystkie wenty­
latory funkcjonują, więc tro­
chę przedmuchują to stojące, 
lozgrzane powietrze. Problem 
stanowią ubrania — ciężkie,

tym upale szczególnie 
trudno w nich wytrzymać. 
Drudzy wytapiacze nawet do­
stali inne, trochę lżejsze, dla­
czego do nas nie dotarły — 
nie wiem. Może zabrakło?

I my przyłączamy się do te­
go pytania, czekając na odpo­
wiedź kierownictwa P-50.

W WYDZIALE 
PRZEROBU 2UZLA

Ten pomocniczy wydział 
kombinatu zwykle ginie w 
cieniu innych. A przecież pra­
ca na granulacji czy na hał­
dzie żużla nie jest na pewno 
łatwiejsza niż w na tzw. sta­
nowiskach gorących. Wyku- 
wacze żużla i operatorzy — a 
jest ich na zmianie dziewięciu 
— pracują na wolnym powie­
trzu. Więc gdy dzień jest u- 
palny. a na dodatek i wietrz­
ny — praca jest szczególnie 
ciężka. Gdy przyjdzie praco­
wać pod wiatr — nie tylko 
huc-ha żar z kadzi płynnego 
żużla, ale w oczy wieje czar­
nym, gryzącym pyłem. Na do­

natem zadania eksportowe — 
zarówno przez Zjednoczenie 
jak i Stalezport — zostały w 
I półroczu w pełni wykonane. 
Wartość eksportu Huty im. 
Lenina wyniosła za I półrocze 
175 min złotych dewizowych- 
Poważne nadwyżki — co trze­
ba podkreślić z uznaniem pod 
adresem wydziałów — osiągnę­
liśmy w produkcji eksporto­
wej surówki, wlewków, wlew' 
nic, rur, profili drobnych.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Trojaczki 
w Nowej Hucie! 
ubiegły piątek w rodzinieW 

państwa Bemów — ojciec — 
pracownik Zakładu Koksoche­
micznego, matka — pracownica 
Działu Kontroli Technicznej — 
przyszły na świat trojaczki — 
trzech dorodnych synów. Ma­
ma i synowie czują się bardzo 
dobrze, tylko tata nie może się 
oswoić z myślą, że tak nagle 
został ojcem licznej rodziny. 
Państwo Bemowie mają już je­
dnego syna. Spadł więc na nich 
poważny kłopot: jak zabezpie­
czyć dobre warunki mieszkanio­
we i sanitarne swym pocie­
chom?

Rodzina Bemów ma jednopo­
kojowe mieszkanie, co nie za­
bezpiecza maleństwom należy­
tych warunków. Lekarze mają 
opory, czy można niemowlęta 
wypisać ze szpitala.

Mamy nadzieję, że Rada Kom­
binatu oraz dyrekcja huty 
przyjdą im z szybką pomocą nie 
tylko w otrzymaniu większego 
mieszkania...

J. SOBOL 
Korespondent

AGLOMEROWNIA
Mimo czerwcowych upałów 

Aglomerownie huty wykonały 
globalnie plan miesiąca. 
Wprawdzie załodze I spiekal- 
n: zabrakło do planu 3700 ton, 
ale nadwyżki sąsiadów wy­
równały jej niedobory. Trudno 
to kłaść na karb lata. 
Powód tkwiłby raczej w bra­
ku pełnych obsad. Aktualnie 
brak nam 20 ludzi — mówi 
zastępca kierownika Aglome­
rowni inż TADEUSZ MAKO­
WSKI. Natomiast absencja 
chorobowa kształtuje się na 
normalnym poziomie. W tym 
względzie batalię z upałami 
należy uznać za wygraną. Z 
napojami chłodzącymi kłopo­
tów nic ma. Sprawnie działa­
ją również wentylatory. Tyle,' 
że większą wagę przykłada 
się do ich konserwacji. Chodzi 
o to by funkcjonowały bez 
przerwy. Zainstalowaliśmy 
również dodatkowe wentyla­
tory na najbardziej gorących 
stanowiskach — na łamaczach.
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Czyn społeczny trwa
Głównym terenem, na któ­

ry .'.i Koncentruje się ofi paru 
miesięcy społeczna praca załogi 
fiuty im. Lenina, zadeklarowa­
na na cześć V Zjazdu PZPR, 
Lipcowego Święta i 59-lecia 
odzyskania niepodległości — 
jest stadion Hutnika. Rezulta­
ty już są widoczne. Oto przed 
dwoma tygodniami ukończono 
budowę płyty jednego z pił­

karskich boisk treningowych 
położonego w południowo- 
wschodnim krańcu stadionu. Tu 
wkład społecznej pracy praco­
wników kombinatu był szcze­
gólnie duży. Płyta została sil­
nie zdrenowana, pod całym bo­
iskiem wykopano gęstą sieć 
rowów odwadniających.

Drugie boisko treningowe już 
się pięknie zazieleniło, trampka­
rze zaczęli już na nim treno­
wać. Trzecie boisko treningo­
we, położone tuż za obecną 
szatnią piłkarską (która ntwia 
sem mówiąc została rozbudo­
wana — dostawiono drugi bal 
rak wraz z centralnym ogrze­
waniem) już zostało zniwelo­
wane, posiano trawę. Piłkarze 
najbardziej cieszą się na to bo­
isko, ładnie położone w bezpo­
średnim sąsiedztwie szatni.

Główne roboty niwelacyjne 
koncentrują się obecnie na te­
renach przyszłych boisk do gier 
sportowych i treningowego bo- 
ir-:-■ : kkoatjctycznego. Tu bu­
downiczych spotkała niespo­
dzianka: pod warstwą ziemi na­
trafili na pokłady doskonalej 
jakości piasku pochodzenia rze­
cznego. Wydział Samochodowy 
podstawił koparkę i rozpoczęto 
wywozie piasek. Zo^z^je zma­
gazynowany i w ziune' będzie 
się go używać do posypywania 
chodników i jezdiiL- w kombi­
nacie. Zamiast żużla. który 
jak wiadomo br.rdzo niszczy o- 
pony samochodowe. Oczywiście 
opóźni to nieco właściwe prace 
przy budowie, boisk ale zysk 
bedzie znaczny.

Rozpoczęła się już zwózka 
ziemi pod przyszły tor kolar- 
sk:. Wozi się ją tu z terenów 
r-b. t ziemnych w kombinacie. 
Po prostu tu usytuowano na 
pewien czas »walkę ziemi. Zna­
cznie zaawansowane są prace 
przy budowie ogrodzenia. Do 
budowy użyto odpadowych ma­
teriałów. Wymagać to będzje 
dodatkowej pracy. Popękane 
prefabrykaty trzeba będzie łą- 
c-vć mleczkiem cementowni. 
Właśnie przy budowie ogrodze­
nia zartoliśmy wre» z dyr. J. 
Kania i redakcyjnym fotorepor­
terem grupę pracowników Wy­
działu Mechanictnó-Konstruk- 
cyjnego (na zdjęciu). Właśnie

tj-marcu 1942 r. bytem ro- 
1/1/ bgtnlkiem w fabryce 
’ ’ „\Va-Ver-Ma” dawniej 

„Ursus" przy ulicy Skiernie­
wickiej w Warszawie. Do 
robót wyładunkowych i po­
rządkowych ■ Niemcy doprowa­
dzali c 'siennie z getta tzw. 
Juder.kclimnę, liczącą około 50 
osób. Robotnicy żydowscy byli 
bardzo wychudzeni, nędznie u- 
brani. Lrkortę stanowiło czte­
rech lub pięciu Ukraińców, dru­
gie tyle łydoujskich policjan­
tów — pod dowództwem SS- 
njana plus pies. W ciągu dnia 
pracy SS-man wraz z komen­
dantem straży fabrycznej Mlil- 
Icrem przebywał w wartowni, 
gdzie raczył się Wódką i piwem 
dostarczanym przez żydowskich 
policjantów. Codziennie rano 
robili cni u-śród Żydów składkę 
na wódkę dla podoficera. Było 
to konieczne, bo gdy SS-man po 
pracy był pijany to w drodze 
powrotnej do getta kroczył tcy- 
prostcwar.y r.a czele kolumny, 

a gdy był trzeźwy, szedł z tyłu, 
kazał Żydem śpiewać i szczuł 
ich psem. Eył to prawdopodob­
nie ,.SS-man z zasadami", bo 
nie widziałem, aby się fatygo­
wał i sem bił Żydów. fzczui 
„tylko" pca.na wygłodzonych 
więźniów z getta, a b -te zo­
stawia’ policjantom. Czynili to 
gorliwie, sumiennie okładając 
eskortowanych gumowymi pal­
kami.

Od pierwszego dnia pracy 
„Judenkolonr.e” w fabryce, wie. 
lu z moich kolegów zaczęło od­
dawać im swoje śniadania, Ro­
botnicy żydowscy byli tak bar. 
dzo wygłodzeni, że icorost nie 

Wydziały TM obok Transportu 
Kolejowego i ZMO należą do 
przodujących w realizacji czynu 
społecznego na stadionie Hut. 
nika. Obok nich wiele wysiłku 
wkłada zespół pracowników 
Wydziału Dróg i Zieleńców, 
którzy obok swych normalnych 
obowiązków nadzorują i koor­
dynują prace społeczne. Całością 
prac kieruje z ramienia prezy­
dium zarządu Hutnika dyr. 
Kania a fachowy nadzór budo­
wlany spełnia wiceprezes klu­
bu do spraw inwestycyjnych 
mgr inż. Henryk Bazylewicz.

(wb) Fot. J. Brożek

Uroczystość aglomerowników
W Ognisku Młodych odbyła 

się uroczystość wręczenia od­
znak BPS brygadzie mistrza 
Janusza Lewandowskiego z Od­
działu Spiekalni Aglomerowni I. 
Uroczystość została połączona z 
wręczeniem kolejnej w hucie, a 
drugiej w Aglomerowni ksią­
żeczki mieszkaniowej. W tej 
milej uroczystości wzięli udział 
członkowie brygady z rodzina­
mi, oraz zaproszeni goście: prze­
wodniczący Rady Kombinatu 
tow. Jan Stefanik, przewodni­
czący Rady Wydziałowej P-31 
tow. Roman Wojtoń, oraz kie­
rownictwo wydziału.

Spotkanie, które upłynęło w 
milej atmosferze prowadził 
mistrz brygady Janusz Lewan­
dowski. Óccny pracy brygady 
dokonał Szef Algomcrowni I 
inż. Marian Popielał:. Brygada 
J. Lewandowskiego jest jedną z 
czterech brygad, które w ra­
mach jednej zmiany ubiegają 
się o zaszczytny tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Zmiana 
la. jako pierwsza w Aglomero­
wni rozpoczęła odnowę socjalis­
tycznego współzawodnictwa, 
które w ubiegłych latach zo­
stało zahamowane podziałem 
wydziału na dwie odrębne jed­
nostki organizacyjne. Zmianą 
„B”, bo o niej mowa, kieruje 
doświadczony działacz partyjny 
i związkowy tow. Stanisław 
Rachtan,

Brygada spiekalni, która jako 
pierwsza na tej zmianie zdobyła 
tytuł BPS ma na swoim koncie 
wiele sukcesów w realizacji zo­
bowiązań produkcyjnych i spo­
łecznych. Do najwartościow­
szych z nich należy przekrocze­
nie zobowiązania produkcyjnego 
o 23.789 ton aglomeratu Warto­
ści 14.463.712 złotych. Należy tu 
pokreślić, że brygada w swych 

mogłem patrzeć na ich trzęsące 
się ręce, gdy oddawałem im 
swój chleb z margaryną czy 
marmoladą. Przynosiliśmy wte­
dy do pracy śniadania, z któ­
rych każde mogło nasycić kil­
ku ludzi. Ten sposób pomocy 
był pewny, bo wachwani rewi­
dowali nas przy wejiciu i przy­
niesienie np, całego bochenka 
Chleba, było „nagradzane" bi­
ciem po twarzy i zakazem opu­
szczania fabryki, a więc szes- 
ntistogoizinną pracą i noclegiem 
w bunkrze. Zawinięte w papier

Czy jestem antysemitą?
}:romki chleba z margaryną czy 
marmolada mimo, że wypełnia­
ły całą teczkę nie dawały Niem­
com pretekstu do stosowania re­
presji. Tyle tylko, że teraz Mul­
ler i jego dwaj zastępcy szpie­
gowali nas, chcąc przyłapać na 
przekazywaniu żywności. Mul­
ler Zapowiedział, że winni tej 
pomocy będą osadzeni w Schwer- 
crbeitslager — obozie ciężkiej 
pracy, że pomoc dla Żydów to 
działanie na szkodę gospodarki 
Rzeszy.

Dziś już nie pamiętam okolicz­
ności to jakich nawiązał ze mną 
.kontakt, doprowadzany z getta 
lekarz — pediatro. Prosił o dos­
tarczenie ryżu i lekarstw. Opo­
wiadał c dzieciach umierających 
w getcie z głodowego wycień­
czenia, o chorobach zakaźnych, 
epidemiach biegunki, braku le­
karstw i jego bezsilności jako 
lekarza. Mój pierwszy transport 
zawierał - około 2rr? KO H/ŚU.

Iz ŹYCEA PAi&Tii |

Przed V Zjazdem PZPR
W organizacji partyjnej Hu­

ty im. Lenina trwają obecnie 
przygotowania do V Zjazdu 
partii; program organizacyj­
nego i politycznego działania 
hutniczej organizacji w okre­
sie przed V Zjazdem został 
zatwierdzony na ostatnim 
plenum KF PZPR huty, 28 
czerwca.

Program ten zakłada prze­
de wszystkim maksymalne o- 
żywienie działalności organi­
zacji partyjnych i społeczno- 
politycznych na terenie kom­
binatu. Ma to na celu pełną 
realizację zadań polityczno- 
wychowawczych, produkcyj­
nych, ekonomicznych, dalszą 
poprawę warunków pracy o- 
raz stosunków międzyludz­
kich w wydziałach huty.

•W okresie przed zjazdowym 
w organizacji partyjnej HiL 
trwać będzie dyskusja nad 
tezami przedzjazdowymi — 
którą podejmie również cala 
załoga huty. Zmierzać ona ma 
do wypracowania nowych, je­
szcze lepszych form i metod 
pracy, do wzbogacenia dysku­
sji przedzjazdewej własnymi 

pierwotnych założeniach zobo­
wiązała się wyprodukować w o- 
cenlanym okresie współzawod­
nictwa dodatkowo ponad obo­
wiązujący plan 12.000 ton aglo­
meratu. Jak widać z powyż­
szych cytr brygada wyproduko­
wała wice dodatkowo w tym 
okresie łącznie 35.789 ton aglo­
meratu wartości 21.759.712 zło­
tych. Również w zakresie zobo­
wiązań społecznych brygada 
może się wykazać sukcesami.

Po ocenie pracy brygady na­
stąpił uroczysty moment wrę­
czenia odznak, legitymacji i na­
gród przez przewodniczącego 
Rady Kombinatu tow. Jana Ste­
fanika.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Dla uczczenia 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego
23 czerwca z inicjatywy sekre­

tarza kz pzpr tm tow. Ciso­
wskiego spotkali się w Piń­
czowie członkowie Zakładowej 
Organizacji ZBoWiD HiL z u- 
czestnikami obozu letniego ZMS. 
B. żołnierze, partyzanci i więź, 
niowie polityczni kol. kol. mgr 
J. BUGAJSKI, S. MÓI.. J. MO­
SZCZYŃSKI i J. DAWCZYNSKI 
podzielili się wspomnieniami.

27 Czerwca delegacja 
ZBoWiD-owców z huty — na za­
proszenie VI Pcm. Dywizji Pow. 
Desantowej — przybyła do obo­
zu letniego jednego z. batalio­
nów. Przy ognisku, uczestnicy 
walk mjr T. LIBURA i plut. P. 
KURYŁO opisali formowanie się 
naszych pierwszych oddziałów 
LWP w Sinicach n/Oką oraz 
szlak bojowy od I.enino do Ber­
lina. Goście podziwiali nie tylko 
wysoki stopień wyszkolenia bo­
jowego desantowców w trud­
nych warunkach terenowych ale 

chyba ze sto tabletek witaminy 
„C", parę flakoników wyciągu 
z opium i jodynę. Aby uniknąć 
wpadki w toku rewizji, mój od­
biorca, poradził mi abym wy­
mienione środki przenosił w 
pończosze, przyczepionej do pas­
ka spodni i zawieszonej po stro­
nie wewnętrznej uda pod spod­
niami. Sposób byl dobry, bo 
wachmani obmacywali w to,ku 
rewizji ręce, klatkę piersiową, 
biodra, kieszenie spodni i nogi. 
Upragnione, krótkie słowo „los” 
i znajdowałem się na terenie fa­

bryki. Dalszy ciąg byl łatwy. 
Napisana kredą na drzwiach u- 
stępu liczba, oznaczali g-dzinę 
odbioru pończochy, podawanej 
odbiorcy md ścianką działową w 
ustępie. Każdorazowy transport 
zawierał ponad 2 kg ryżu plus 
lehi. Początkowa. cóż tu ukry­
li ar, obawa, ustąpiła po kilku- 
nestu udanych przerzutach. 
Stracił zastąpiła wyostrzona u- 
waga i chyba trochę właściwej 
młodemu wiekowi brawury. k'ó- 
ui nasunęła myśl, aby latem te­
goż roku .w kieszeniach płaszcza 
przewieszonego przez ramię 
przenosić dwa półkilogramowe 
woreczki kaszy lub cukru. — 
Pod jesień, mego lekarza zatrud­
niono w jego zawodzie na tere­
nie getta, a odbiorca został star­
szy już robotnik żydowski, z za­
wodu rymarz, nazwiskiem Mula 
Kaplis. Imię Mula w jakim 
zwracali się do niego Żydzi, by­
łe prawdopodobnie. ' bHinianą 

doświadczeniami załóg wy­
działów hutniczych i poszcze­
gólnych organizacji partyj­
nych. Chcerny, by każdy ko­
munista czul się odpowie­
dzialny nie tylko za siebie, 
ale także za współtowarzyszy, 
za problemy swojego wydzia­
łu. za całą partię — mówi je­
den z fragmentów programu.

Organizacyjne przygotowa­
nie kampanii przedzjazdowej 
obejmuje szczegółowy termi­
narz zadań — aż do V Zjazdu 
w organizacji partyjnej i w 
całej hucie. Przewidziano w 
niej m. in. szkolenie aktywu 
w zakresie problematyki zjaz­
dowej. szkolenie lektorów i 
wykładowców KF, naradę z 
kierowniczym aktywem orga­
nizacji społeczno-politycznych 
oraz gospodarczych w HIL i

W TGP Na Wzgórzach 
Krzesławickich

Kilka dni temu odbyło się 
zebranie prezydium Terenowej 
Grupy Partyjnej w osiedlu Na 
Wzgórzach Krzesławickich, w 
którym wzięli również udział: 
tow. W. Podlaska, przedstawi­
cielka I<D PZPR w Nowej 
Hucie, tow. K. Rajca, przed­
stawiciel KF PZPR z Huty o- 
raz tow. IV. Starostka, przewo­
dniczący komisji d.s. TGP w 
KD PZPR Nowa Huta.

Na posiedzeniu dokonano a- 
nalizy pracy tej grupy partyj­
nej, która kiedj ś wyrćżnia'a 
się swoją aktywnością a w 
ostatnim okres.e nie wykazy­
wała większej inicjatywy.

W wyniku analizy postano­
wiono podjąć środki zmierza­
jące do ożywienia pracy TGP, 
Ponadto dokonano zmiany w 
składzie prezydium, którego 
przewodniczącym został wy 
brany lew. II. Cygaro, dotych­
czasowy członem prezydium tej 
grupy partyjnej, (ik) 

i na wysokim poziomie stojące 
popisy wojskowego zespołu ar­
tystycznego.

W ub. niedzielę zorganizowano 
w ramach uroczystości dla ucz­
czenia 25-lecia Ludowego WP 
biwak partyzancki w Dublu k. 
Krzeszowic z udziałem prezesa 
ZBoWiD A. DAŁKOWSKIEGO. 
Przy pięknej, słonecznej pogo­
dzie. z.ebrało się ponad 300 
członków ZBoWiD z huty, wraz 
z rodzinami. Uroczystość rozpo­
częła się złożeniem wiązanek 
kwiatów i zapaleniem znicza 
przy pomnikach spadochroniarzy 
radzieckich i partyzantów AL 
poległych w walkach z hitlerow­
cami w sierpniu 1044 r. Cieka­
wą imprezą był konkurs zorga­
nizowany dla członków rodzin i 
młodzieży szkolnej pt. „Co 
wiesz o Ludowym Wojsku Pol­
skim?". B 

imienia Szmul. — On też podał 
mi nazwisko lekarza, imię Lejb 
pamiętam do dziś, nazwisko 
prawdopodobnie Wolyniec lub 
Wołyński.

Nasza „robota" trwała do po­
czątku listopada, do dnia kiedy 
jakaś akcja sabotażowa spowo­
dowała awarię tramwajową. 
Rano do pracy, a mieszkałem na 
Pradze, musiałem iść pieszo. 
Spóźnienie było więc usprawie­
dliwione i oczywiste, ale skutki 
jrgo omal nie tragiczne. Szedłem 
jak zwykle na pewniaka i nie 
przewidziałem, że znajdę się na 
wartowni sam, że będę rewido­
wany nie tylko przez wachmana, 
ale i przez Mullera. Mimo tonie 
przeczuwałem „wpadki” i może 
dlatego byłem tak zaskoczony, 
gdy usłyszałem ostre szczeknię­
cie Mullera: „Was ist los?”.

To byl chyba odruch, że bez 
zastanowienia powiedziałem." 
„przepuklina". — Bili mnie na 
W eso'o. Wiele razy rechocząc ze 
śmiechu powtarzali moją odpo­
wiedź. Żądali bym wskazał od­
biorcę i kto kazał mi dostarczać 
r.’.u ryż i lekarstwa. Nie odpo­
wiedziałem, ale wtedy mimo, że 
dobrze zna>em Warszawę, wyda­
wało mi się, że Aleja Szucha to 
niemal przecznica Skierniewic­
kiej. Myéla’em tylko o tym jak 
się to wszystko zakończy. Gdy 
przestali bić i doszedłem do 
przytomności, MfiUer postawił 
mnie przed wartownią i przy­
wiązał postronkiem za szyję do 
'.raty olma ..Das kastet den 
Kragen" — powiedział. Na szyi 
zawiesił mi moją pończochę i 
kartkę z napisem „Juden- 

(Dalszy ciąg na st{. 4) .

OR HPR, naradę z grupowy­
mi partyjnymi.

Po zebraniach organizacji 
partyjnych, poświęconych dy­
skusji przedzjazdowej w cią­
gu lipca, przewidziane są o- 
twarte zebrania z całymi za­
łogami dla podjęcia proble­
matyki przedzjazdowej. W 
lipcu i sierpniu zostaną też 
przeprowadzone rozmowy in­
dywidualne z członkami i 
kandydatami partii oraz z 
bezpartyjną załogą. Ocena 
przebiegu rozmów indywidu­
alnych i zatwierdzenie wnio­
sków zgłoszonych w rozmo­
wach do realizacji — nastąpi 
do 17 września br.

Na dzień 30 września prze­
widziane zostało w programie 
plenum KF PZPR, poświęco-

7024 towarzyszy w hutniczej 
organizacji partyjnej

Tyle wynosi na dzień 30 
czerwca br. stan organizacji 
partyjnej HiL. Jak wynika z 
informacji złożonej na nara­
dzie sekretarzy, w I półroczu 
1968 zaznaczył się poważny 
postęp w rozbudowie szere­
gów partyjnych. W okresie 
tym przyjęto do PZPR w 
kombinacie 403 kandydatów; 
z tego 384 robotników, co sta­
nowi ponad 90 proc, wszyst­
kich przyjętych w ciągu 6 
miesięcy. Najwięcej nowych 
kandydatów partii przyjęły 
organiz.acje: Transport Kole­
jowy (66), HPR (45), Plon Gł. 
Energetyka (33), Stalownia 
Martcnowska (27), Wydział 
Wlewnic (11). Nie przyjęto na­
tomiast w omawianym okre­
sie ani Jednego kandydata w 
takich organizacjach partyj­
nych, jak Dyrekcja Inwestycji 
i Stalownia Konwertorowa.

Warto teraz podać cyfry, 
dotyczące upartyjnienia zało­
gi w poszczególnych wydzia­
łach. Prym wiedzie Wydział 
Wlewnic, liczący 29,1 proc, 
członków i kandydatów partii. 
Dalej najwyższy stopień upar­
tyjnienia wykazują: Stalow­
nia Marteńowska (27,7 proc.), 
Zakład Materiałów Ognio­
trwałych (26,3 proc.). Stalow­
nia Konwertorowa (26,1 proc.), 
Zakład.Koksochemiczny (25,1 
proc;); on»?, "wydziały — Tran­
sport Kolejowy Pion Gł. Me­
chanika. Aglomerownie. Wiel­
kie Piece, Walcownie Wstęp­
ne, Walcownia Gorąca Blach. 
Walcownia l’rofili Drobnych 
i Drutu, Dyrekcja Technicz­
na. Dyrekcja Inwestycji, Wy­
dział Przerobu Żużla i Pion 
Gł. Automatyka — wszystkie 
wykazują ponad 20 proc, u- 
partyjnienia załogi. Bardzo 
niedobrze kształtuje się ten 
stosunek w Wydziale Rur

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA PRZEZ 

HiL ZADAŃ PLANOWYCH 
DO 3 BM. WŁĄCZNIE

proc, planu 
ZMO

wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe 101
dolomit 75
wapno 107
wyr. smół, dolomit. 74

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 98
koks wielkop. 98
smolą 98
benzol 98
siarczan amonu 95

Aglomerownia I 102
Aglomerownia II 108
Wielkie Piece

surówka 104
Wydział Przerobu Żużla 134
Stalownia Marteńowska 106
Stalownia Konwertorowa 104
Wydział Wlewnic 101
Walcownie Wstępne

prod. sur. kęsisk 107
prod. got. kęsisk 103
prod. surowa kęsów 111
prod. got. kęsów 112

Walcownia Slabing 61
Walcownia Gor. Blach

prod. surowa 105
prod. gotowa 100

Walc. Dr. Prof. i Drulu
prod. sur. profili 98
prod. got. profili 61
prod. surowa drutu °8
prod. got. drutu 89

Produkcja P-61 i P—64
prod. surowa 103
prod. gotowa ot

Walcownia Zimna Blach
bl. surowa czarna 106
bł. got. czarna ’04
bl. surowa ocynk. 100
bl. got. ocynk. 75
bl. sur. ocyn. ogn. 116
bl. got. ocyn, ogn. 72
bl. sur. ocyn. elektr._ 44

ne sprawom ideologicznym, a 
przede wszystkim ocenie wy­
konania uchwały VIII plenum 
KC oraz KW i KF odnośnie 
pracy ideowo-wychowawczej. 
Plenum to poprzedzi Konfe­
rencję Fabryczną, zaplanowa­
ną na 19. X, na której nastąpi 
podsumowanie kampanii cr- 
ganizacyjno-polityczncj w a- 
kresie przygotowań do V Zja­
zdu partii oraz wybór delega­
tów na konferencję woje­
wódzką i V Zjazd.

Podkreślić trzeba, iż przy­
toczone powyżej fragmenty 
programu działania organiza­
cji w okresie przed V Zjazdem 
nie wyczerpują całej jego tre­
ści, zaznaczają jedynie zasad­
nicze kierunki prac podjętych 
w organizacji partyjnej huty.

i Ir

Zgrzewanych (15,4 proc.), 
HPR (16,3 proc.) i w Walcow­
ni Zimnej Blach (17,3 proc).

Wynika z tego, że znaczny 
wzrost szeregów partyjnych na­
szej hutniczej organizacji nie 
wszędzie przebiegał jednakowo. 
Potrzebna jest więc us' na 
praca nad wzrostem ' szere; •.» 
partyjnych, kierować się w niej 
musi rzecz oczywista — wysoki­
mi kryteriami w przyjmowaniu 
nowych kandydatów. Pociesza­
jące jest również i to, że wiciu 
młodych towarzyszy przekazał 
partii ZMS. Właśnie organizacja 
młodzieżowa udzieliła rekomen­
dacji 141 swym członkom, któ­
rzy w I półroczu br. przyjęci 
zostali na kandydatów partii.

Jak wykazują obserwacje, 
poziom przyjmowanych do 
partii towarzyszy wyraźnie 
wzrósł. Bywa jednak jeszcze 
i tak, że kandydat ma zupeł­
nie mglisty, nieskrystalizcwa- 
ny światopogląd, co ujawnia 
się dopiero w trakcie rozmów 
w KF. A więc? Nie zawsze 
rozmawia się z tymi ludźmi 
w organizacjach partyjnych 
w wydziałach, nic dbają rów­
nież o to towarzysze rekomen­
dujący. Są to na szczęście 
wypadki jednostkowe, spora­
dyczne. Wart podkreślenia 
jest fakt o • wiele większej 
znajomości spraw międzyna­
rodowych wśród newówstę- 
pujących do partii kandyda­
tów. . . -

Największy napływ pracow­
ników huty do partii nastąpił 
po wypadkach marcowych w 
Polsce, o czym informowaliś­
my na bieżąco. Ten klimat 
wytworzony w walce z reak­
cją trzeba wykorzystać, u- 
trwalić zapal i entuzjazm to­
warzyszy — przed zbliżają­
cym się V Zjazdem Partii.

(dr)

bl. got. ocyn. elektrol. 15 
taśma *00

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 96
prod. got. rur 13®
prod. got. prof. gięt. 22

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 88
stal elektr. sur. 102
odlewy staliwne 75

Wydział Mech.-Konstrukc.
wyr. kute ogółem 94
odkuwki 93
prod. ogółem ICO
konstrukcje stal. ’01

Siłownia
energia elektryczna 109

Stal ogółem 105
Wyniki trzech pierwszych dni 

lipca nic upoważniają do wy­
ciągnięcia ogólniejszych wnio­
sków. Jeśli je jednak porów­
namy z wynikami osiąganymi 
w minionym tygodniu, to musi- 
my stwierdzić, że nastąpiła wy­
raźna poprawa prawie we 
wszystkich wydziałach. Poza 
Zakładem Koksochemicznym n- 
raz Walcownią Drobnych Pro­
fili i Drutu wszystkie wydziały 
rozpoczęły nowe półrocze nad­
wyżkami produkcyjnymi. W 
produkcji stali — wypracowana 
przez obie stalownie — nadwyż« 
ka wynosi do 3 lipca 1680 ton. 
VZ produkcji taśmy plan został 
przekroczony czterokrotnie. Je­
dnak w pozostałych asortymen­
tach a zwłaszcza w produkcji 
(gotowej) blachy ocynowanej a- 
gniowo i produkcji blschy ocy­
nowanej elektrolitycznie zaległo­
ści są niepokojąco wysokie. l'o 
raz pierwszy — jak zauważyli­
śmy — pojawił się w tabeli no­
wy wydział: Walcownia Slabing. 
Jak na początek jednak z nie­
najlepszym wynikiem — 61 pror. 
wyznaczonych na pierwsze dni 
tygodnia zadań.
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„O skuteczności pracy szko­
leniowej decyduje w ostatecz­
nym rachunku postawa człon­
ków partii w pracy, w życiu 
osobistym, ich śmiałość i zde­
cydowanie w polemice z wro­
gimi poglądami, w walce te 
zjawiskami obcymi socjali­
zmowi”.

Ten fragment ze wstępu do 
programu działalności szkole­
niowej w organizacji partyj­
nej huty w roku 63/69 naj­
krócej obrazuje cel i kierunki 
dyskusji na plenum KF partii 
w hucie w ub. piątek, poświę­
conym w zntacznej części ana­
lizie wyników szkolenia w 
hucie i to szkolenia wszyst­
kich rodzajów Nie będzie to 
•prawozdanie z poszczegól­
nych wypowiedzi dyskutan­
tów na powyższy temat, ale 
próba wyboru najważniej­
szych zagadnień rysujących 
się na plenum najwyraźniej, 
a więc najważniejszych i naj­
powszechniejszych w całej 
organizacji partyjnej huty.

NIE MA 
APOLITYCZNEGO 

SZKOLENIA 
CZY NAUKI

Pierwszym silnie akcento­
wanym problemem była po­
trzeba coraz szerszego nasy­
cenia treściami ideowo-poli­
tycznymi szkolenia młodych

Z problematyki plenum KF

Wiedza i ideowość
pracowników huty, a także 
młodzieży uczącej się w szko­
łach hutniczych. W ramach 
szkolenia partyjnego chodzi o 
wyrobienie w młodym kandy­
dacie i członku partii silnego 
poczucia więzi z partią, z 
własną organizacją pattyiną 
przez świadome podjęcie 
wszystkich obowiązków wy­
nikających z przynależności 
partyjnej. A rodzi się ona i 
umacnia, jedynie dzięki po­
szerzaniu światopoglądu mar­
ksistowskiego, wzmacnianiu 
idcowości, bez której nie moż­
na być członkiem partii w o- 
góle.

Jeśli młodzi członkowie par­
tii. wraz z całą organizacją 
partyjną i załogą huty dali 
tak silny odpór wichrzycie­
lom w okresie wydarzeń mar­
cowych, jeśli stanęli w awan­
gardzie robotniczej opowiada­
jącej iię za polityką nasze i 
partii, za naszym ustrojem, a 
przeciw wszelkiej reakcji, sy­
jonizmowi, rewizionizmowi, to 
udział szkolenia w ukształto­
waniu politycznych poglądów

i świadomości młodej części 
załogi był duży.

Wypracowany na rok na­
stępny program przewiduje 
dalsze poszerzanie szkolenia 
partyjnego. A ważna w nim 
będzie także informacja aktu­
alna. o której sporo mówili 
członkowie plenum, wskazu­
jąc na konieczność podawania 
jej w jak najszerszym zakre­
sie — i to nie tylko z kraju, 
lecz także --.za granicy — dla 
umożliwienia członkom partii 
szybkiej reakcji na zachodzą­
ce wokół nich zjawiska, dla 
wczesnego przeciwstawienia 
argumentów w razie po­
trzeby podjęcia polemiki. U- 
wagi na temat jeszcze więk­
szego nasycenia treściami 
ideowymi szkolenia ZMS, go­
dzin wychowania obywatel­
skiego w szkołach huty dowo­
dzą. że organizacja partyj­
na huty stawia na upolitycz­
nienie młodzieży, na wycho­
wanie jej w atmosferze zaan­
gażowania i oddania ustrojo­
wi. którego zdobycze przyjdzie 
młodym pomnażać w wieku 
dojrzałym. Bardzo mocny 
akcent położony na wychowa­
nie młodych pracowników hu- 
y w’ duchu socjalizmu, oby­

watelskiego i partyjnego po­
dejścia do świata, ludzi i 
spraw, to optymizm tych o- 
brad plenarnych, na których 
na jednym z czołowych miejsc .' 
znalazła się sprawa młodsze- I 
to pokolenia; zarazem dowód I 
umiejętności myślenia per- I 
¡pektywicznego, w aspekcie I

najbardziej zasadniczych po­
trzeb huty i kraju.

KTO JEST 
DZIAŁACZEM 

GOSPODARCZYM?
Drugie z kolei miejsce w 

wyborze spośród problemów 
poruszanych na plenum KF 
dałabym — również wielokrot­
nie, w lóżnycti aspektach, po­
ruszanemu zagadniemu łącze­
nia pracy zawodowej z zaan­
gażowaniem politycznym, 
ideowym. Znamienne były sło­
wa 1 sekretarza KF tow. T. 
Wachowskiego oraz członka 
plenum tow. L. Kowara o po­
trzebie wytworzenia w naszej 
hucie profilu prawdziwego 
działacza gospodarczego na 
kierowniczym stanowisku.

wagi o r.ieuczestniczeniu w 
szkoleniach partyjnych pew­
nej grupy ludzi z kierowni­
czych stanowisk, nawet z dy­
rekcji. Nie ma przecież członka 
part i, któryby nie potrzebo­
wał stałego pogłębiania wie­
dzy politycznej, tak jak nie 
ma ludzi wszechwiedzących. 
Nie może być dobrym kiero­
wnikiem załogi człowiek oder­
wany całkowicie od spraw po­
litycznych i daleki cd marksi­
stowskiego światopoglądu, 
człowiek obojętny, żyjący na 
inrręj planecie. Jeśli zadaniem 
kierownika jest nie tylko fa­
chowe prowadzenie wydziału 
czy innej komórki organiza­
cyjnej huty, lecz również wy­
chowywanie załogi, kształto­
wanie jej postawy, to nie mo­

Padły bowiem w dyskusji u- .że tego robić ktoś całkowicie

wy obcowany. Problem taki 
staje również przed organiza­
cją NOT-cwską, skupiającą 
szereg stowarzyszeń technicz­
nych. Nawet najżywsza dzia­
łalność po linii zawodowej, 
fachowej, stanie się abstrak­
cyjna i oderwana od życia, 
jeśli nie zostanie powiązana z 
treściami politycznymi, kształ­
tującymi postawę inżyniera i 
technika pracującego w wiel­
kim socjalistycznym zakładzie 
produkcyjnym.

Dwa wybrane i skomento­
wane problemy z obrad ple­
num dowodzą już. jak bardzo 
stało się ono odzwierciedle­
niem najistotniejszych spraw, 
którymi żyje organizacja par­
tyjna i codziennych potrzeb 
społeczności, jaką jest załoga
naszej huty.

Na zdjęciu pracownicy WKS — współautorzy zobowiązania o kiurym piszemy na str. 1. 
Fet.: S. Gawliński
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Srebrne odznaki i legitymacje EPS wręcza przewodnicący RZI
Iow. Jan Stefanik. Fot. J. ijrożeł

Uroczystość aglomerownikówt/ o
(Dalszy ciąg ze str. 2)

Drugim nie mniej uroczystym 
momentem tego spotkania było 
wręczenie książeczki mieszka­
niowej Bożenie Nowak, córce 
byłego pracownika Wydziału 
P-31. Książeczkę wręczyli z-ca 
kierownika Wydziału Aglomero­
wnie mgr inż. Tadeusz Makow­
ski oraz przewodniczący Rady 
Wydziałowej P-31 tow. Roman 
Wojtoń, który ponadto obdarzył 
Bożenkę słodyczami. W odpowie­
dzi na apel Zarządu Wydziało­
wego ZMS. który był inicjato­
rem tej szlachetnej akcji, bry­
gada odpowiedziała zbiórką pie­
niężną i wkład jej w wręczoną 
książeczkę wynosi 800 zł.

Po części oficjalnej wystąpił 
Zespół Muzyczny Ogniska Mło­
dych, który zakończył to mile 
spotkanie.

Książeczka ... 
cze i kwiaty dla

(Dalszy ciąg ze sir. 1)
Jedynie Walcownia Gorącą Litach — 

najpoważniejszy nasz producent wyro­
bów eksportowych — wykonała swe 
zadania zaledwie w 99,7 proc. Stoi więc 
przed nią niełatwe zadanie: wyrów­
nanie nagromadzonych w I półroczu 
zaległości i wywiązywanie się — z rów­
nie trudnych jak dotąd — zadań eks­
portowych II półrocza.

Z satysfakcją trzeba stwierdzić, że 
nasze wyroby z powodzeniem wytrzy­
mują rosnącą konkurencję na. świato­
wych rynkach, staja się coraz bardziej 
popularne. Dobrą markę zyskyje im 
zarówno jakość, wykonanie jak i opa­
kowanie. które wykonujemy coraz le­
piej. coraz efektownie].

— Jak zapowiada się wykonanie za­
dań IL półrocza?

— Trudno już w tej chwili snuć 
przewidywania na temat ostatecznego 
wyniku wykonania tegorocznego planu. 
Wynik powinien być pozytywny, są 
wszystkie ku temu możliwości. Kam­
pania przedzjazdowa, realizacja zobo­
wiązań a więc wzmożona aktywność 
załogi zwiększa szansę wykonania a 
nawet przekroczenia planu rocznego.

Pierwszorzędnym zadaniem będzie 
poprawa jakości na wszystkich etapach 
produkcyjnego cyklu, zapewniająca 
zwiększenie uzysków, zmniejszenie wy- 
braków. Rosnące toymagania i potrze­
by światowego i krajowego rynku

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH ZA CZERWIEC 

I I PÓŁROCZE 196S R.
proc. wyk. planu za 6 mies, 

czerw iec
ZMO

wyroby szemotowe 102.1 100,9
wyroby zasadowe 102,6 1C1.7
cegła smół, dolomit. 80,1 89,8

ZK
koks ogółem 100,4 100,3
koks wiekopiec. 100,0 100,7
produkcja towarowa 46,8 51.3

Aglomerownie 100,2 103,4
Wielkie Piece

surówka przelicz. 98,5 102.4
prod. towar, wg pl. 114.6 121.2
prod. tow. wg rozdz. 102,9 105,5

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 107,5 98.9
żużel pienisty 97,2 95,6
żużel kawałkowy 89,2 97,1

Stal surowa ogółem 100.1 F2.2
Stal surowa prod. tow. 79.3 94,3
Stalownia martenowska 89,2 101,6

Plan półrocza 
wykonany 

zmuszają nas także do zwiększenia pro­
dukcji wyrobów o wyższych właściwo­
ściach jakościowych.

Stalownia Konwertorowa 102.2 103,7
W-l — stal elektryczna 109,4 108,7
Walcownie Wslepne

kęsiska prod. calk. 100,0 101,3
kęsiska prod. tow. wg pl. 88,3 96,1
kęsiska pr. tow. wg roz. 100,0 100,8
kęsy 100.. ¡03.1

Wyroby walc, gotowe 
Walcownia Gorąca

120,7 102,0

prod. calk. 100,1 100,2
prod. towar. 100,8 97,9

Walcownia Drobna -
profile drobne 100.7 105,’
walcówka 101,9 105,8

Wal ownia Zimna Blach
bl, zimno walcowane
czarne i (rafo 190,3 101,1
prod. tow. 101.2 101.2
bl. ocynkow. 100,1 101.6
bl. ocyn. ogn. 104.0 103,1

bl. ocvn. elektrol. ¡00.1 100,5
bl. transformat. 100,8 101,4

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 194.7 105,3
rury stalowe w km 106,3 107,7
kształt, gięte 86,0 103.1

Wydział Wlewnic
wlewnice i osprzęt 102,4 104,3

Odlewnie
cdlewy staliwne 100.3 100,6
odlewy żeliwne 107,4 107,8

Wydz. Mech. Konstrukc.
wyroby wydz. mech. 100.1 100.5
wyroby wks 104,2 104.0
wyroby kute 100,1 101,1

Wydział Gazowy
tlen przemysłowy 193,2 113.0

Siłownia
energia elektryczna 102,7 101,7

Wstatnich latach egzekutywa KF PZPR i prezydium 
Rady Zakładowej Koni -inatu dokonywały systematy­
cznie ocen sposobu przyjmowania, rozpatrywania i za­

łatwiania skarp i zażaleń pracowników. W wyniku podję­
tych a następnie wprowadzonych wniosków m. In. uspra­
wniono system cwidcncjono wania skarg pracowników hu­
ty oraz znacznie przyspieszono ich rozpatrywanie. Przy­
jęto jako zasadę, że autor skargi złożonej na piśmie o- 
trzymuje każdorazowo pisemną odpowiedź.
Ilość skarg i zażaleń praco­

wników . w tym również próśb 
jest znaczna, i tak np. w roku 
1955 — 3227, natomiast w roku 
1965 wynosiła 3495, w roku 
ubiegłym — 2923. Jak wynika 
z tych cyfr ilość skarg i zaża­
leń pracowników huty począw­
szy od 1965 r. systematycznie 
maleje, utrzymując się jednak 
nadal na wysokim poziomie, 
zwłaszcza w odniesieniu do pio­
nu Transportu Kolejowego i 
Wydziału Mechaniczno-Koustru- 
kcyjnego. Pod względem ro­

dzajowym wzrasta ilość zaża­
leń dot. spraw zatrudnieniowo- 
płacowych, natomiast maleje 
ilość skarg odnoszących się do 
zagadnień socjalno-bytowych.

Dążąc do stworzenia możli­
wie najlepszego klimatu w sto­
sunkach międzyludzkich wśród 
załogi kombinatu. Komisja 
Socjologiczna KF PZPR prze­
prowadziła w I kwartale br. 
prece badawczp na temat przy­
czyn powstawania skarg I za­
żaleń w naszej hucie. Wyniki 
badań socjologicznych w połą­
czeniu z materiałami znajdu­
jącym! słe w Radzie Zakłado­
wej Kombinatu oraz dyrekcji 
huty rozwaliły na sprecyzowa­
nie' zasadniczych przyczyn pow­

stawania skarg i zażaleń na­
szych pracowników. Najważ­
niejsze przyczyny dotyczą za­
gadnień:

1. Sprawy zatrudnieniowo- 
płaco we.

— dysproporcja placowa wy­
stępująca w zarobkach praco­
wników o jednakowych kwali­
fikacjach zawodowych oraz w za­
kresie zadań odpowiedzialności 
i stażu pracy,

— przedwczesne przyznawa­
nie wysokich grup placowych, 
szczególnie pracownikom no- 
woprzyjętym,

— błędy w obliczaniu pie­
niężnych należności pracowni­
czych.

2. Atmosfera współpracy i 
współdziałania pracowników z 
przełożonymi.

— brak należytej troski o 
pracowników, a w szczególności 
starszych wiekiem i stażem 
pracy,

— nieprawidłowości w opi­
niowaniu pracowników wyni­
kające m. in. z braku okreso­
wej oceny.

— powierzchowna ocena stop­
nia zawinienia przy wymierza­
niu kar regulaminowych, nię- 

stopniowanie k.nr oraz nieuw* 
zględnianie przy wymierzaniu 
kar regulaminowych dotych­
czasowej postawy społecznej i 
postawy etycznej karanego, jak 
również niewyjaśnianie uka­
ranemu w sposób przekonywu-

Z pracy Komisji Socjologicznej

Na co skarżą się 
pracownicy huty?

jący lub w ogóle przyczyn wy­
mierzenia kary,

— nieżyczliwy stosunek niek­
tórych przełożonych do pod­
władnych wynikający z auto­
kratycznego stylu kierowania,

— występujące jeszcze niepra­
widłowości w pracy kolekty­

wów, szczególnie szczebla zes­
połu pracowniczego (brygady, 
zmiany) polegające na zastępo­
waniu mistrzów i kierowników 
we wnioskowaniu i podejmo­
waniu decyzji o ukaraniu pra­
cownika.

3. Problematyka kierowania 
i zarządzania.

— brak dostatecznej znajo­
mości przepisów, z zakresu u- 
stnwcdawstwa pracy, a w szcze­
gólności regulaminu pracy HiL 
i Zbiorowego Układu Pracy — 
występującej u kierowników 
jednostek organizacyjnych i 
pracowników załatwiających 

sprawy placowe i zatrudnienio­
we.

— zbyt wąski zakres upraw­
nień mistrza do doraźnego za­
łatwiania we własnym zakre­
sie skarg i zażaleń podległych 
mu pracowników i wynikają­

cy stąd brak wiary w sku­
teczność załatwiania skierowa­
nych do mego skarg,

— nie przejawianie należytej 
troski ze strony kierownictwa 
i dozoru technicznego o stałą 
poprawę warunków płacy pęd- 
łegłych im pracowników z u- 
wagi na nadmierną centraliza­
cję systemu zatrudnieniowo- 
płacowego w hucie.

4. Sprawy socjalno-bytowe.
— nieodpowiednia jakość 

świadczeń socjalno-bytowych 
jak: odzież robocza, posiłki itp.

— brak dostatecznej ilości 
skierowań na pracownicze wcza­
sy rodzinne w okresie letnim.

— niedostateczna troska o na­
leżyty stan urządzeń socjal­
nych. a szczególnie pokojów 
śniadaniowych, stołówek, szat­
ni i łaźni.

7. przeorowadzonego przez Ko­
misję Socjologiczną KF PZPR 

rozeznania wynika, że istnieją 
możliwości znacznego ograni­
czenia przyczyn powstawania 

skarg i zażaleń przez pełne 
zaangażowanie organizacji par­
tyjnych, związkowych, młodzie­
żowych i kierownictwa gospo­
darczego, czego przykładem jest 
Zakład Koksochemiczny.

Egzekutywa KF PZPR w wy­
niku zapoznania się z materia­
łami z przeprowadzonych prac 
badawczych podjęła na posie­
dzeniu w dniu 26. 06 br. uch­
wałę. w której sformułowany 
jest w formie zaleceń program 
działalności zmierzającej do 
likwidacji względnie ograni­
czenia przyczyn powstawania 
skarg. .Test sprawą bardzo is­
totną, aby każdy aktywista 
partyjny, związkowy, młodzie­
żowy i gospodarczy zapoznał 
się z treścią niniejszej uchwa­
ły oraz przystąpił na swoim 
odcinku pracy do. wdrażania 
jej w życie.

Z zagadnień ujętych w uch­
wale wymienię niektóre:

— zalecono Dyrektorowi Na­
czelnemu dokonanie komplek­
sowej analizy aktualnego sta­
nu polityki zatrudnieniowo-pła­
cowej w hucie, mając na uwa­
dze konieczność bardziej racjo­
nalnego związania możliwości 
płaoowo-zatrudnirniowych z 
potrzebami produkcyjnymi hu­
ty i dążeniami społecznymi pra­
cowników; wskazano m. in., że 
realizację wniosku można u- 
zyskać poorzez <fecentral’zację 
systemu placowego.

— zobowiązano Radę Zakła­
dową i dyrektora pracy, aby 

opracować system okresowego 
opiniowania wszystkich praco­
wników w zakresie pracy za­
wodowej i działalności społecz­
nej; postanowiono, że system 
ten zostanie tytułem próby 
wprowadzony w IV kwartale 
br w Wydziale Rur Zgrzewa­
nych,

— egzekutywa KF PZPR 
przypomniała wszystkim kie­
rownikom jednostek organiza­
cyjnych huty o konieczności 
bezwzględnego stosowania za­
sady rozmowy z pracownikami 
przed podjęciem decyzji o uka­
raniu oraz, aby brać pod u- 
wagę dotychczasową pracę l 
postawę społeczną, przestrzega­
jąc zasady stopniowania kar.

Równocześnie w uchwale jest 
mowa o konieczności przyrnania 

specjalnych uprawnień długo­
letnim pracownikom huty oraz 
o podniesieniu roi! i autoryte­
tu mistrza, który w procesie 
wychowywania załogi spełnia 
szczególnie doniosłą rolę.

Analiza skarg i zażaleń pra­
cowników oraz podjęcie w tej 
mierze uchwały jest kolejnym 
krokiem Komitetu Fabrycz­
nego PZPR i Rady Zakładowej 
Kombinatu w kierunku popra­
wy stosunków międzyludzkicB 
w hucie oraz przyspieszenia 
procesu wychowywania załogi 
na dobrych fachowców, zaan­
gażowanych społecznie praco­

wników. aktywnych patriotów 
naszej Ojczyzny.

AI.FRED MIODOWICZ 
przewodniczący Komisji Socje* 
logicznej KF PZPR
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Kontra decybelom!
Jednym z najpowszechniejszych pragnień lu­

dzi cywilizowanych jest... cisza. Tęsknota 
za spokojem, za zmniejszeniem inwazji de­

cybeli, świdrujących nasze uszy od rana do 
wieczora wygania nas co niedzielę z miast na 
łcno natury, gdzie biega cisza uspakaja ner­
wy, pozwala odpocząć. Gorzej jest w zwykłym 
dniu roboczym, gdy wszelkie miejskie źró­
dła hałasu dokładają decybeli. Co prawda — 
już przywykliśmy. Jednak walka z hałasem, 
równająca się walce o zdrowie ludzkie, jest 
nadal pierwszoplanowym zadaniem również 
w naszej hucie, w której źródeł nasilonego 
hałasu me brakuje.

PO POSKROMIENIU WYDMUCHU
Sięgnijmy do programu ustalonego przez 

powołany specjalnie w hucie pion do ochrony 
wód, atmosfery i walki z hałasem, o którym 
pisaliśmy już parokrotnie. Punkt pierwszy: 
budowa urządzeń wyciszających hałas turbo- 
dmuchaw. Ogłuszający szum przy pracy tur- 
bodmuchaw na wydmuch (Siłownia — Wiel­
kie Piece) miał silę huku armatniego. Nie na­
wiązując do historii, w której powtarzały się 
próby wyciszenia tego potężnego źródła ha­
łasu. przeskoczmy w teraźniejszość: tłumiki 
dla turbodmuchaw zostały przekazane sukce­
sywnie w grudniu ubr. i w pierwszym kwar- 
tsle br. Natężenie hałasu turbodmuchawy 
pracującej na wydmuch zostało 
90 decybeli.

W ten sposób aktualnie hałas 
Siłowni, najbardziej cierpiącego 
decybeli wydziału huty — został ograniczo­
ny w zasadniczy sposób. A inż. J. Truszkow­
ski, kierownik Siłowni może uznać — jak 
usłyszeliśmy to w rozmowie z nim — iż to 
zagadnienie zostało rozwiązane. Stosunkowo 
krótki cykl projektowania i wykonania pro­
totypowych urządzeń (po wielu niepowodze­
niach z l’t ubiegłych — jak się już rzekło) —- 
umożliwiło również współdziałanie kierow­
nictwa polityczno-gospodarczego HiL, PAN, 
najlepszych fachowców z huty.

Ale dz.ieło ma ciąg dalszy: przeprowadzo­
ne w kwietniu br. przez PAN wstępne po­
miary hałrsu na zewnątrz budynku turbo­
dmuchaw w rejonie rozdzielni dmuchu po- 
zwrliły ustalić główne źródła hałasu (roz­
dzielacze ’ . ' ..
dmuchu). Rozwiązanie tej sprawy zostało 
włączone przez Rejon Inwestycji Energe­
tycznych do nregramu inwestvcyjnego. ma­
jącego na celu likwidację hałasu w hucie.

Drugim zagadnieniem w Siłowni jest walka 
i hałasem wewnątrz jej pomieszczeń. I tu brak 
wą?rów zagranicznych i krajowych, rozwiązania 
muszą być prototypowe. Dopiero kolejne onra- 
coWaiiie projektowe Biura Studiów i Projek­
tów Radia i
UZito 
realizacji.
w 
powinno

obniżone do

na zewnątrz 
na nadmiar

dmuchu, kompensatory, zasuwy

Telewizji w Warszawie zostało 
łie 'v hucie w ubr. za odpowiednie do 

Dzięki założeniu nowych urządzeń 
nlach produkcyjnych, należenie hałasu nie 

przekraczać 83* decybeli, czyli do-

pustczalnej granicy. I dalej: po wykonaniu 
osłon prototypowych zostana opracowane pro­
jekty techniczne dla pozostałych urządzeń wy­
ciszających. Współtwórcami ich będą BSiP Ra­
dia i Telewizji. Instytut Automatyki PAN, Bi- 
prostal, następnie BSiP Mostostalu. Buta im. 
Lenina dąży do uzyskania tych prac na koniec 
br. Kontrahenci Jeszcze swojego terminu ule 
podali.

Jak więc można podsumować podejmowane 
wysiłki, jeśli chodzi o jeden z najgło­
śniejszych wydziałów. Siłownię? Przynoszą 
one już rezultaty. Możnaby powiedzieć, że 
nareszcie. Możnaby nawet krytykować, że 
trwało to długo (Siłownia jest starym wy­
działem). ale przecież nigdzie takich urzą­
dzeń nie ma! Tak już jest dziwnie na świę­
cie, że nie zawsze umiemy skutecznie wal­
czyć z najdokuczliwszymi i codziennymi trud­
nościami. nawet w dobie podbojów kosmicz­
nych. Co dziwniejsze, kraje uznawane za 
przodujące w technice, jak np. Anglia, nie 
dysponują takimi urządzeniami; wszelkie po­
szukiwania przedstawicieli huty za granicą 
środków zapobiegających nadmiernemu hała­
sowi w wielkiej produkcji nie dały rezultatu. 
Dopiero sami radzić sobie zaczynamy z tym 
ostatecznie. Np. również prototypowa budo­
wa kabin dźwiękochłonnych w hali turbo­
dmuchaw 1 turbogeneratorów pozwoli na wy­
ciszenie w nich hałasu do 65 decybeli, dopie­
ro zainstalowanie takich właśnie kabin 
dźwiękochłonnych w liczbie dwunastu w 
innych głośnych wydziałach huty pozwoli na 
stworzenie oaz względnej ciszy.

JAK SIĘ ZLICZA... HAŁAS?
Ostatni, szósty z rzędu punkt programu 

walki z hałasem przewiduje dokonanie gene­
ralnie pomiarów i zinwentaryzowanie wszyst­
kich źródeł hałasu na terenie kombinatu. Ce­
lowi temu ma służyć również konkurs racjo­
nalizatorski o tematyce bhp, ze szczególnym 
uwzględnieniem walki z hałasem. W trakcie 
załatwiania znajduje się obecnie zakup 
specjalnej aparatury (z zagranicy) do pomia­
ru hałasu, co umożliwi nowemu pionowi o- 
chrony wód, atmosfery i walki z hałasem w 
HiL podjęcie samodzielne tych prac. Aktual­
nie wykbnuje je bowiem Ośrodek BHP w 
Katowicach i Laboratorium Higieny Pracy 
przy ZLZ. Osłony akustyczne — 7-godnie z 
uchwałą ICSR — także dla Tlenowni Prze­
mysłowej mają zostać zrealizowane w czwar­
tym kwartale roku przyszłego.

Nownczean* tęsknota zn ciszą. Nie można Jej 
szukać w wielkim ośrodku przemysłowym, ani 
w dużym mieście. Ale realne stają się wysiłki 
zmierzające do ograniczenia nadmiernej ilości 
decybeli ogłuszających nas każdego dnia. Co­
raz. bardziej realne. Jeśli chodzi o Hutę im. Le­
nina, dzięki upartym ludziom nie zrażającym 
się ani brakiem urządzeń, ani pierwszymi nie­
pomyślnymi próbami. W historii huty ten roz­
dział powinien być zatytułowany: „Wygrywa- 
thj-, dztęJii uporowi”, (ik)

OOdC-OOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC  SOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO COOOOOOOPOOOOOOOOOOOOOO 
Mam. więc wielką prośbę. 

Chciałbym za pośrednictwem 
gazety podziękować moim 
byłym zwierzchnikom i współ­
towarzyszom pracy za ogrom­
ną życzliwość, jaką mi okazali 
W tym — mimo wszystko tru­
dnym — momencie żegnania 
zakładu po 52 latach pracy.

Miałem propozycję pracy na 
pół etatu, ale chcę trochę za­
kosztować swobody, odpocząć. 
Jak żyję jeszcze nie miałem 
urlopu w lecie.„

Spełniamy prośbę M. Ko- 
zlowskegn, przekazujemy ser­
deczne podziękowanie jego 
współpracownikom z Walcow­
ni Drobnej i Drutu. I dołącza­
my od siebie życzenia: wszyst­
kiego najlepszego! n

Michała Ko­
złowskiego zna­
cie już z na­
szych łamów. 
Ostatnio pisali­
śmy o nim nrzv 
okazji Dnia 
Hutnika, w któ­
rym obchodził 
jubileusz 50- 
lecia pracy. Od 
1 li.cca Michał

Kozłowski Jest już na eme­
ryturze. I właśnie w tym dniu 
był jednym z pierwszych re­
dakcyjnych gości. Był pod 
świeżym jeszcze wrażeniem 
serdecznego pożegnania, jakie 
zgotowali mu towarzysze pra­
cy.

— V/ piątek szef zaprosił 
mnie na dwunastą do swego

Domki campingowe dla hutników
W oparciu o wytyczne Krajo­

wej Pady Pracowniczych Ogro­
dów Działkowych przyjęto na­
stępujące założenia koncepcyjne 
dla budowy domków campingo­
wych :

W PODC huty budowane będą 
domki campingowe wolno stoją­
ce w oparciu o projekt indywi­
dualny. Przewiduje się opraco- 
warie projektu koncepcyjnego 
domku w 2 alternatywach, po 
czym oprreowanie projektu te- 
chniczno-roboczego.

Program użytkowy domku 
campingowego winien przewidy­
wać;

a' przedsionek z drzwiami 
wejściowymi z zewnątrz i z 
retrem do pokoju mieszkalne­
go i kuchenki; wielkość przed­
sionka ok. 3 m kw.,

b) pokój mieszkalny, spełnia­
jący jednocześnie role sypialni, 
z wbudowana szafa ubraniową, 
o powierzchni ok. 23 m kw..

C' kuchenkę ze spiżarką lub 
szefę spiżarnianą o pow. ok. 
4 m kw..

dl składzik ra sprzęt ogrodni- 
czy o powierzchni ok. 3 m kw..

e) piwniczkę do przechowywa­
nia rlcdów ogrodniczych, pow. 
ck. 4 m kw..

f) taras zadaszony lub podcień 
przeznaczony do przebywania i

Po 52 latach pracy...
gabinetu. Zastałem tam już 
cały kolektyw w komplecie. 
Na stole — tort, kawa, kwia­
ty. Wruszyły mnie słowa uzna­
nia i życzenia, jakie usłysza­
łem, pod swoim adresem.

Niech pan tego nie traktu­
je jako zupełnego zerwania 
kontaktów z wydziałem — mó­
wiono mi. Gdy pański następ­
ca „nawali" to będziemy pa­
na ściągać.

— Byie nie w nocy, jak do­
tąd — odpowiedziałem. Za­
chęcano mnie abym — korzy­
stając z wolnego czasu — po­
pracował nad wnioskami ra- 

spożywania posiłków na otwar. 
tym powietrzu i ewentualno u. 
żyłkowanie tego miejsca do ce­
lów noclegowych.

Wielkość podcienia-tarasu wy­
niknie z koncepcji architektoni­
cznej (orientacyjnie 8.0—12,0 m 
kw). Łączna powierzchnia użyt­
kowa demu nie może przekro­
czyć 30.0 m kw. Do powierzchni 
użytkowej nie wlicza się powie­
rzchni piwniczki i tarasu-podcie- 
nia.

W wyposażeniu domku prze­
widuje się jako meble wbudo­
wane szafę ubraniową, szafę spi. 
zamianą. blat kuchenny z pół­
kami. regał w sionce i pawla­
cze do składowania sprzętu ku­
chennego. turystycznego, sporto­
wego Itp. 
jest .
miejsca do mvcia się i możli­
wości przedzielenia pokoju na 
roc zasłoną lub ścianką prze­
suwną.

Przyięto doprowadzenie do 
domków energii elektrycznej dla 
instalacji oświetleniowej, ku­
chenki elektrycznej oraz piecyka 
elektrycznego dla dogrzania 
wnętrza w dni chłodniejsze. Nie 
przewiduje się natomiast insta­
lowania w domku urządzeń wę­
glowych kuchennych 1 pieco­
wych, ponieważ domki nie mogą 
byę -- przystosowane do stałego 

Ponadto wskazane 
przewidzieć wydzielenie

cjonalizatorskimi; wydział 
chętnie z nich skorzysta.

Na pożegnanie dostałem w 
prezencie ilustrowaną książkę 
o Warszawie t maszynkę do 
golenia „Philips". Zawsze ma­
rzyłem o elektrycznej maszyn­
ce do golenia, ale tak jakoś 
zeszło. Będę sobie przy każ­
dym. goleniu przypominał o 
życzliwości towarzyszy pracy...

Z przyjęcia u szefa posze­
dłem na warsztat. Tu znów ko­
ledzy mnie zaskoczyli: świą­
teczny porządek, kwiaty, ser­
deczne życzenia i książka z 
dedykacją.

Zimo­zamieszkania w okresie 
wym. W pierwszym okresie, ze 
względu na brak uzbrojenia te­
renu, nie przewiduje się rów­
nież instalacji wodno-kanaliza- 
cyjnej. Przyjęto jednak, że w 
projekcie domku należy przewi. 
dziać doprowadzenie i podłącze­
nie wody bieżącej do mycia się 
i do kuchenki oraz miejscowe 
odprowadzenie ścieków z umy­
walni i zlewu.

Ponadto projekt winien prze­
widywać możność wykonania 
ścian i przykrycia z elementów 
prefabrykowanych, o ciężarze 
umożliwiającym ich montaż 
icczny bez użycia sprzętu me­
chanicznego.

Dla obniżenia ogólnych kosz­
tów budowy ogrodów dzialko- 
y o-campingowych zarząd PODC 
powinien rozwinąć wśród użyt­
kowników akcję pracy społecz­
nej.

Pedakcja prosi Czytelników o 
nadsyłanie wypowiedzi odnośnie 
celowości organizowania PODC 
przez Hutę im. Lenina, wnios­
ków i uwag odnośnie ich loka­
lizacji. programu użytkowego 
domków campingowych, progr. 
mu zagospodarowania ogrodu 
itp. Ciekawsze wypowiedzi zo­
staną opublikowane na lamach 
naszego r>isma. *

Towarzyska pogawędka^ Teraz, po pracy, mogą sobie pozwolić 
Wcześniejsze zakończenie remontu suwnicy mieszalnika w P-55
W ub. sobotę o godz. 1>.3O 

rozpoczęty został awaryjny re­
mont suwnicy zalewowej na 
mieszalniku. Do remontu przy­
stąpiła ekipa z W-17, * sprawa 
był* niesłychanie pilną: zagro­
żenie produkcji. W tej sytuacji 
remontowcy W-17 stanęli na 
wysokości zadania: remont zo­
stał wykonany w 36 godłiuach

Czy jestem antysemitą ?
(Dokończenie ze str. 2) 

knecht". — Miałem tak stać do 
końca dnia pracy i po zakończe­
niu dniówki wskazać w kolum­
nie Żydów mego odbiorcę. Niem­
cy liczyli na to, że mnie ośmie­
szą, że zastraszą innych praco­
wników, lub że znajdzie się ktoś, 
kto zdradzi moje kontakty. 
Przeliczyli się, bo koledzy prze­
chodząc obok mnie, zaciśniętą 
pięścią dawali mi znak, abym 
się twardo trzymał. Stary, chyba 
sześćdziesięcioletni monter sa­
mochodowy, nazwiskiem chyba 
Konikowski, korzystając z odej­
ścia pilnującego mnie wachma- 
na, tesunął mi do urt zapalone­
go papierosa i powiedział, że 
„Żyda rozwalą”. Wściekły Mul­
ler wyskoczył z wartowni, ale 
tkończy’0 się tylko na kopnięciu 
Konikowskiego, bo ja zdążyłem 
wypuścić papierosa z ust i roz­
deptać go nogą. — Myślalem o 
słowach: „Żyda rozwalą", my­
śl ciem czy bardziej boli pierw­
sze bicie, czy ostatnie. Ja mia­
łem w perspektywie dalsze bi­
cie — obóz czy więzienie, a Zyd 
nie miał nawet takiego wyboru, 
bo przez otwarte okno w warto­
wni, usłyszałem słowa SS-mana: 
,,So oder So, aber mit Jude ist 
schon Schlus”. Powtarzałem so­
bie setki razy: „Ty nie znasz je­
go nazwiska, ty zostawiałeś to- 
i ar w ustępie i nie wiedziałeś 
kto go zabiera. Tak się umówi-

Informujemy. że Dyrektor 
Naczelny HIL powołał w uzgod­
nieniu z Radą Zakładową Kom­
binatu Komitet Organizacyjny 
Pracowniczych Ogrodów Dział- 
kowo - Campingowych. W 
skład Komitetu weszli Ob. ob.: 
Antoni Dałkowski (RZK) Jako 
przewodniczący oraz jako człon­
kowie inż. Tadeusz Pichler (DI), 
mgr inż. Stanisław Wołoszyn 
(W-92) oraz Stefan Stawiany 
(AS). Komitet będzie działał 
przy Radzie Zakładowej Kombi­
natu a do Jego zadań należy 
przede wszystkim::

— zorganizowanie werbunku i 
rekrutacji kandydatów na użyt­
kownik .w PODC,

— wytypowanie terenów na 
PODC i współpraca z Działem 
Socjalnym w zakresie ich uzys­
kania,

— zwołanie pierwszego wal­
nego zgromadzenia użytkowni­
ków PODC,

— pełnienie funkcji zarządu 
PODC do czasu walnego zgro­
madzenia i wybrania przezeń 
władz PODC zgodnie z obowią­
zującymi w tym zakresie prze­
pisami.

Pracownicy huty pragnący zo­
stać użytkownikami PODC mo­
gą składać podania w Dziale 
Socjalnym, pok. nr 19. Podania 
winny być zaopiniowane przez 
kierownika wydziału i właściwą 
radę zakładową.

Opracował: 
MIECZYSŁAW MEBES 

łącznie z odbiorem komisyjnym 
choć, jak wiadomo — z poten­
cjałem remontowym nienajle­
piej i nie można było dać do tej 
pracy większej grupy praco­
wników. Więc ci, którzy przy- 
•zli dosłownie troili się, by do­
pomóc Stalowni w wybrnięciu z 
impasu. Udało się!

Za ten poważny wysiłek, u-

łeś z jednym z Żydów, który 
był tu parę razy w marcu, ale 
od tego czasu nie przychodzi do 
pracy w fabryce". — Koniec 
dniówki. Koledzy udawali się 
do domów. Wielu z nich prze­
chodząc obok mnie patrzyło nrt 
w oczy. Jc.k bardzo potrzebne 
były mi wtedy te spojrzenia zro­
zumiałem gdy przechodziła 
„Judenkolonne". Müller i podo­
ficer SS stali obok mnie. Obaj 
byli niezbyt trzeźwi, a odór 
wód.ki czy piwa czułem niemal 
na metr. „Zeige der Jude" — 
powiedział Müler. Wiedziałem, 
że obaj mnie obserwują, ale nie 
widziałem nic. Nie pamiętam 
dziś czy było to osłabienie czy 
łzy.

Kilka uderzeń i bunkier w pi­
wnicy, Nowe bicie wydało mi 
się mniej bolesne. Może dlatego, 
że wtedy gdy przechodzili prze­
de mną Żydzi, nie widziałem nic 
i nie poznawałem nikogo. W no­
cy, palacz z kotłowni obok 
bunkra powiedział przez drzwi, 
ze Polak, dyrektor fabryki inży­
nier Świerczewski, posyłał go 
po wódkę i ie długo rozmawiał 
z Mullerem i SS-manem. Palacz 
usłyszał słowa „Arbeitslager — 
Treblinka”. Wiedziałem, że wła­
śnie tam jest obóz ciężkiej pra­
cy przymusowej. A więc nie 
Gestapo, nie Pawiak, „tylko" 
Treblinka.

Rano, bunkier otworzył Mül­
ler. Kazano mi zdać narzędzia. 
Ukratńrjci wachman nie zwracał 
na mnie specjalnej uwagi, więc 
mogłem zamienić parę zdań z 
kolegami. Któryś z mistrzów, 
Górka czy Matera powiedział 
mi. że przeniosą mnie karnie do 
oddziału fabryki w Ursusie 
kjWarszawy. Zaraz też otrzyma-

Zlot Socjalistycznych Brygad Pracy 
w PPB Huty im. Lenina

20-lecia

udział

Współzawodnictwo pracy w 
Przedsiębiorstwie Przemysło­
wym Budowy Huty im. Le­
nina zatacza coraz szersze 
kręgi. Nie wystarczają już 
zdobyte tytuły BPS, o palmę 
pierwszeństwa walczą już ca­
łe oddziały i zarządy. Toczy 
się też szlachetna rywalizacja 
między odznaczonymi Bryga­
dami Pracy Socjalistycznej o 
tytuł i odznakę i 
PZPR. W sumie we współ­
zawodnictwie bierce 
275 brygad o łącznej liczbie 
2376 członków. Organizacja 
ZMS i Rada Zakładowa PPB 
urządziły — w dniu 26 czer­
wca br. tradycyjny już w tym 
przedsiębiorstwie zlot Socja­
listycznych Brygad Pracy, na 
którym odznaki i dyplomy 
BPS otrzymało siedem no­
wych brygad. Są to: Brygada 
Władysława Sroki z Zarządu 
Budowlano-Montażowego nr 
1, brygady Władysława Zięby 
i Stanisława Frankiewicza z 
Zarządu Robót Inżynieryj­
nych. Bolesława Winiarskiego 
i Zdzisława Pasternaka — z 
Zarządu Robót Wykończenio­
wych oraz Włodzimierza Tru­
tego i Józefa Krupy z Zarzą­
du Zaopatrzenia i Produkcji 
Pomocniczej. Dyplomy i od­
znaki członkom wymienio­
nych brygad wręczvl dyrek­
tor produkcji inż. Żerebecki. 
ponadto otrzymali oni wyso­
kie nagrody pieniężne.

Uroczystość była wyrazem 
uznania dla członków brygad 
za przedterminowe oddanie 
do eksploatacji — w dniu po­
przednim tj. 25 czerwca br. — 
Walcowni Slabing. Mówił o 

na nią remontowcy z W-17. 
— to właśnie ich zasługa.
wieńczony sukcesem, uznania 
należy się zastępcy kierownik* 
IV-17 B. 2abie, mistrzom J. 
Ciastoniowi i Z. Bułce oraz pra­
cownikom J. Kubikowi, F. Pio­
trowskiemu i F. Saterowi. Nasi 
remontowcy z huty pokazali 
jeszcze raz, że są dobrymi fa­
chowcami. ik.

Fot. J. RCSKIEW1CZ

lem pisemny nakaz zgłoszenia 
się w „Zweigwerk Ursus" do 
pracy jako robotnik w trans­
porcie.

Gdy opuszczałem fabrykę 
przy ulicy Skierniewickiej Mul­
ler powiedział: „Na, Spitzbube
— du bist frei, eber pass auj”. 
Na rogu Wolskiej czekali kole­
dzy z rowerową rikszą. W Ur­
susie zgłosiłem się dopiero po 
tygodniu, bo lekarz orzekł nie­
zdolność do pracy w ciągu sied­
miu dni.

Zakończył się jeden z życio­
wych epizodów mego okresu o- 
kupacji. Podobno moją robotę 
kontynuował jeden z kolegów. 
Miał pseudonim „Cygan" i wię­
cej szczęścia, bo pracował bez 
wpadki. Wtedy, w latach hitle­
rowskiej pogardy dla tych, któ­
rzy Niemcami nie byli, naszą 
pomoc dla Żydów traktowaliśmy 
jak zwykły odruch ludzkiego 
współczucia, solidarności z dru­
gim człowiekiem, z ludźmi, któ­
rych winę w pojęciu niemieckim 
stanowiło to, że urodzili się ja­
ko „Jude". Ludzie ci, byli dla 
nas tylko Polakami, którym spo­
łeczny obowiązek nakazywał 
nieść pomoc w takim zakresie 
na jaki każdego z nas było stać.
— Wtedy, w latach okupacji, był 
to nasz społeczny czyn. O tym 
czyr.ie nie chcą dziś pamiętać 
egoiści narodowi z Izraela, ży­
dowscy syjoniści, nacjonalistycz­
ni histerycy szkalujący nas o- 
belgą antysemityzmu, oszczer­
stwem niespotykanym w naszej 
historii.

Dlatego wróciłem pamięcią do 
tamtych, minionych, lat, aby 
przypomnieć o tym co było, o 
tym, o czym zapomnieć nikomu 
nie wolno. Bo zarzut antysomi. 
tyzmu w stosunku do tych, któ­
rzy pomagali więźniom getta, 
nie tylko oburza, ale i bolf. Bar. 
dziej niż bicie.

SŁAWOMIR STOPA

tym dyrektor produkcji mgr 
T. Żerebecki, 
wodniczący 
wej, mgr

a także prze- 
Rady Zaklado- 

Dzierżęga, który 
podkreślał w okolicznościo­
wym referacie, że dzięki do­
brze pojętej rywalizacji w 
pracy udało się przedsiębior­
stwu przekazać tak cehny 
obiekt, jakim jest Walcownia 
Slabing, o 97 dni wcześniej 
niż przewidywał plan. Posy­
pały się więc też i dalsze wy­
różnienia dla budowniczych. 
Cztery Odznaki Janka Krasic­
kiego z rąk przewodniczącego 
Dzielnicowego Zarządu ZMS 
tow. Mich.nowicza — otrzy­
mali: Aleksander Fabijan 1 
Walenty Ćwik — odznaki 
srebrne oraz Balbina Biernat 
i Jan Gabor — brązowe.

Bardzo serdecznym akcen­
tem programu było wręczenie 
dyplomów najlepszym mi­
strzem. Po eliminacjach we 
wszystkich oddziałach i za­
rządach — tytuły najlepszych 
mistrzów — nauczycieli i wy­
chowawców młodzieży otrzy­
mali: Mieczysław Dulian,

i Janusz

młcdzie 
Mieczysław 

Czrsiaw Stochmal 
Nalepa (dyplomy przyznane 
przez Zarząd Główny ZZ) o- 
raz Mieczysław’ 
Władysław Oiaś.
Szwiertnla i Marian Olendcr 
(dyplomu przyznane przez 
Zarząd Wojewódzki).

Na zakończenie uroczystego 
spotkania wystąpił amatorski 
zespół kabaretowy Zakłado­
wego Domu Kultury PPB HiL 
— w programie pt. „Zabawa 
na krakowskim rynku” w o- 
pracowaniu Bronisława Grot- 
kowskiego. kp

Strzelec, 
Tadeusz
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Mecz telewizyjny
z Hutą

(Dokończenie ze str. 1) 
stadionie Hutnika. Również 
naszym stadionie odbędzie 
sztafeta Ligi Obrony Koju, 
uczestnicy pokonywać będą

M 
na

Jej ------ , . . .
406-metrową trasę, na której u- 
stawlonych będzie szereg prze- 
sskód. Na trasie wykonać tci 
trzeba będzie kilka regulamino­
wych zadań: strzelanie do balo­
ników, transport „rannego” itp.

Njwośdą będzie mecz piłkar­
ski (7-osobowe zespoły grać bę­
dą dwa razy po 10 minut na 
jednej połowie boiska, strzela­
jąc do Jednej bramki. Do przer­
wy jedna drużyn« będzie stro­
ną atakującą a druga broniącą, 
po przerwie zmiana ról). Ta kon­
kurencja odbędsle się na stadio­
nie w Chorzowie i poląciona bę­
dzie i kolejną nowością — kon­
kursem sportowych komentato- 
^^O^OOOOOOOOOO^OOOOO^O^CiOOOOOOOOO^OOOOOO'

Bieżący rok będzie chyba prze­
łomowy dla sekcji lekkoatletycz­
nej Hutnika. Do pracy przyszło 
kilku energicznych działaczy, 
sprężyste kierownictwo pracą 
sekcji objął inż. Jerzy Grzyb. 
Poprawiła się działalność orga­
nizacyjna sekcji, przyszły r>w- 
nież óebre wyniki sportowe, we­
spół lekkoatletyczny zdobył mi­
strzostwo w lidze okręgowej l 
przekroczył — szturmowane od 
paru lat — bramy drugiej ligi. 
Okazało się co prawda, te łat­
wiej było miejsce wśród ze­
społów Ii-ligowych zdobyć niż 
je utrzymać ale nawet gdyby się 
to nie udało tragedii nic będzie. 
Hutnik jest bowiem niewątpli­
wie najmłodszą drużyną w II 
lidze. Na 42 zawodniczki i za­
wodników występujących w za­
wodach jest tylko 13 seniorów. 
Pozostali to juniorzy i młodzi­
cy. A więc jest to drużyna z 
przyszłością.

Kolejnym potwierdzeniem do­
brych wyników pracy z mło­
dzieżą w sekcji Hutnika stały 
sią ostatnie mistrzostwa okrę­
gowe juniorów w Zakopanem — 
wojewódzka spartakiada. Młodzi 
lekkoatleci Hutnika pokonali w 
sposób zdecydowany swych głów 
nych rywali — juniorów AZS i 
Wisły Kraków. W końcowej kla­
syfikacji zespołowej Hutnik u- 
zyskał 3f9 pkt. AZS 295 pkt a 
Wisła 258 pkt. Startowało ponad 
300 zawodniczek 1 zawodników 
z 23 klubów.

Niemal po każdej konkuren­
cji któryś z przedstawicieli Hut­
nika stawał na podium zwycięz­
ców. I tak wśród chłopców w 
biegu na 100 m pierwsze miejsce 
zajął Zdzisław Serafin a drugie 
Andrzej Mącsyński — obaj w 
czasie 11.0 sek. Na 200 m Sera­
fin był znowu pierwszy (22,5) a 
Mączyński trzeci (22.91. W bie­
gu na 110 m przez plotki dru-

■ s

Spartakiada
Drużynowym zwycięzcą kon­

kurencji lekkoatletycznych zo­
stała ekipa Walcowni Gorącej 
Blach — 2.657 pkt., 2. Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych — 
2.616 pkt., 3. Zakład Koksoche­
miczny — 2.488 pkt.. 4. Walcow­
nia Zimna — 2.008,5 pkt., 5. 
HFR 1.691.5 pkt.

Indywidualnie w poszczegól­
nych konkurencjach zwyciężyli:

KOBIETY:
60 m Zofia Wieczorek (Wal­

cownia Zimna) 9,2 sek., 100 m 
Irena Król (Walcownia Zimna) 
15,5 sek., 2C0 m Ewa Kowal­
ska (Zakład Koksochemiczny) 
35.0 sek, skok w dal Halina 
Weiss (Zakład Materiałów Og­
niotrwałych) 3.75 m. skok wzwyż 
Wanda Wielopolska (Wydział 
Mechaniczno-Konstrukcyjny) 126 
cm. kula Teresa Plajszczak 
(Walcownia Zimna) 7,81 m.

MĘŻCZYŹNI:
100 m Marian Sęczkowski (Sta­

lownia Martenowska) 12,0 sek., 
400 m Stanisław Wątroba (Wal­
cownia Zimna) 55.4 sek.. 800 m 
Fryderyk Pulchny (Główny E- 
nergetyk) 2; 10.7 min., skok w 
dal Zbigniew Wąsik (Zakład 
Koksochemiczny) 6,20 nt. skok 
wzwyż Henryk Kardas (HPR) 
165 cm. kula Józef Gaździcki 
Walcownia Gorąca) 1.2.51 m. gra­
nat Stanisław ł.az (Walcownie 
Wstępne) 70 m.

Batory
rów telewizyjnych, ktśrzy rela­
cjonować będą przez mikrofon 
przebieg meczu.

Do konkursu staną również 
orkiestry zakładowe obu hut, 
które występować będą ua 
„Własnych” stadionach. Ponad­
to — podobnio jak w ubiegłym 
roku — konkurencje lekkoatle­
tyczne, przeciąganie liny, pod­
noszenie ciężarka i — bardzo 
atrakcyjna — sztafeta kierow­
nictw obu hut.

O szczegółach poszczególnych 
koiilcutencjl a także o przygoto 
waniath do imprezy będziemy 
Jeszcze pisać w najbliższych nu­
merach. Przygotowaniami do 
uteezu kierować będzie w naszej 
hucie komitet organizacyjny, na 
czele którego stanął przewodni­
czące Rady Zakładowej JAN 
STEFANIK. Odbyło się już 

gl był Jan Wasilewski — 16,6. 
Wicemistrzami okręgu zostali 
również: Marian Janek w trój- 
skoku wynikiem 14,07 m, Jacek 
Senkara w skoku wzwyż — 185 
cm, Janusz Lęgocki w skoku o 
tyczce — 320 cni i Karol Gasiń- 
skl w rzucie młotem — 39,25. Po­
nadto w trójskoku Jacek Sen­
kara był trzeci — 14,03 m.

Wśród dziewcząt reprezentant­
ki Hutnika zdobyły cztery ty­
tuły mistrzowskie (Elżbieta Bie­
niek w biegu ną 100 m wynikiem 
12,3 i w biegu na 200 metrów 
wynikiem 25,8 sek., Jadwiga Po- 
lanowska w biegu na 80 m przez 
płotki — 12,0 sek., (oraz sztafe­
ta 4 x 100 m metrów) i cztery 
wicemistrzostwa - Iwona Gurba- 
ła w biegu na 100 m rezultatem 
12,5 i w biegu na 200 m — 26,3 
sek., Urszula Wątróbka w pchnię 
ciu kulą — 10,27 m oraz Graży­
na Nawara w rzucie dyskiem — 
30,29 m. Ponadto Eożena Za­
rzycka była trzecia w biegu na 
600 m — 1.42,8 sek.

Trzeba tu również przypom­
nieć, że Hutnik osiągnął najlep­
szy rezultat także pa mistrzo­
stwach okręgu młodzików, wy­
przedzając renomowane, I-ligo- 
we kluby krakowskie. Dowodzi 
to dobrej pracy zarówno kadry 
trenersko-instruktorskiej jak i 
działaczy sekcji.

Siatkarze wygrali z Lewskim
Pamiętamy zeszłoroczny tur­

niej siatkówki o Stalowy Puchar 
Nowej Huty. Zespół Hutnika sto­
czył zacięty pojedynek z wice­
mistrzem Bułgarii Lewskim z 
Sofii. To już wtedy zapowiada­
ło. że o zwycięstwo w rewanżo­
wym meczu W’ Sofii nie będzie 
łatwo. Tym bardziej, że zespół

O PUCIIAR 
PRZEWODNICZĄCEGO RZK

Piłkarze kontynuują rozgryw­
ki o puchar przewodniczącego 
Rady Zakładowej Jana Stefanika. 
W ostatnich meczach Główny 
Energetyk wygrał z Dyrekcją 
Inwestycji 4:1, Wielkie Piece 
pokonały Wydziel Wlewnic 3:0, 
Wydział Przerobu Żużla — Wal- 
cownia-Slabing 9:1, Stalownia 
Martenowska — Zakład Kok­
sochemiczny 8:7 (hokejowy wy­
nik!), Walcownia Zimna — A- 
glomerownia. Walcownie Wstęp­
ne — Dyrekcja Techniczna 3:0, 
Stalownia Konwertorowa — 
Walcownia Drobna 3:0. Walcow­
nia Gorąca — Wydział Remon­
tów Maszyn 3:0.

u-

WYMIANA DOŚWIADCZEŃ 
Z KOMBINATEM 
NOWOTARSKIM

Ognisko TKKF naszej Huty 
trzymuje kontakty z TKKF No­
wotarskich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego. Dziś i jutro gościć 
będziemy grupę sportowców z 
kombinatu nowotarskiego. Pro­
gram pobytu przewiduje spotka­
nie z kierownictwem organizacji 
młodzieżowej, zwiedzanie huty, 
a także spotkania na zielonej 
murawie: mecze w piłce nożnej, 
siatkówce, kometce (na stadio­
nie Hutnika) oraz w piłce ręcz- 
pej (ną stadionie Wandy), 

pierwsze robocze posiedzenie, na 
którym m. in. dokonano podzia­
łu zadań. Najważniejsze z tych 
zadań to przygotowanie stadio­
nu wraz z odpowiednią dekora­
cją. skompletowanie i przygoto­
wanie reprezentacji w poszcze­
gólnych konkurencjach a także 
właściwa oprawa propagandowa. 
W realizację tych zadań zaan­
gażowano preowników szeregu 
komórek organizacyjnych kom- 
binafu, działaczy związkowych. 
Ogniska TKKF, klubu sporto­
wego Hutnik (zwłaszcza a sekcji

AÄAAAAAAAAAAAAAAAAAAAÄAAAAAAAAA

Piłkarskie obrachunki
Przed rozpoczęciem rundy wio­

sennej, Hutnik zajmował piąte 
miejsce, ze stratą jedynie trzech 
punktów do przodownika, a 
dwóch punktów do drugiej dru­
żyny w tabeli. Nic dziwnego, że 
tak dobra pozycja wyjściowa do 
zaatakowania przodowników, za­
ostrzyła apetyty sympatyków 
do tego stopnia, że zaczęto my­
śleć nawet o miejscu premiowa­
nym awansem do I ligi, Do 
snucia tak optymistycznych pla­
nów, upoważniał również fakt, 
korzystnego układu spotkań w 
drugiej rundzie. W rzeczywisto­
ści, Hutnik uplasował się na 
ósmym miejscu w tabeli, osiąga­
jąc w rundzie wiosennej wyniki 
poniżej swoich możliwości. Do­
robek Hutnika na wiosnę Jest o 
6 punktów mniejszy, niż w je­
sieni. Gorszymi drużynami od 
Hutnika w tym okresie, były 
jedynie MZKS. Zawisza i Włók­
niarz. Tak wiec w tej sytuacji, 
marzenia nowohuckich sympa­
tyków piłki, nie mogły się speł­
nić. Ba, przyszły nawet w koń­
cówce takie okresy, kiedy prze­
granie jednego spotkania, mogło 
zepchnąć drużynę w strefę zde­
gradowanych.

Oceniając końcowe miejsc« 
drużyny trzeba więc stwierdzić, 
że wypadło ono poniżej możli­
wości. Na pewno nie stać było 
Hutnika na nawiązanie równo­
rzędnej walki z Zagłębiem czy 
ROW-em. ale stać go było na u- 
plasowanie się w górnej części 
tabeli. Przyczyną tego, żc tak 
się nie stało, było niezbyt do­
bre przygotowanie drużyrjr do 
tej rundy, mała odporność psy­
chiczna u niektórych zawodni­
ków i niezbyt szczęśliwe zesta­
wienie składu.

Z wszystkich 23 zawodników 
jacy reprezentowali barwy 
Hutnika w minionym sezonie, w 
zasadzie. ,nle. można. mitć pre­
tensji, tylko do obrońców. Drob­
ny, Goli*, Szewczyk i Swlerkosi 
stanowili najmocniejszą forma­
cję zespołu. Poza meczem z 
Cracovią, należeli oni przeważ­
nie do najsilniejszych punktów. 
Grali najrówniej i na dobrym 
poziomie. W dalszej kolejności

Hutnika wyjechał do Bułgarii 
bez Szymczyka (trenuje wraz z 
kądrą narodową) oraz bez Szew­
czyka. Tymczasem — jak nas 
informuje trener Emil Siracki 
— drużyna Hutnika zagrała w 
Sofii nadspodziewanie dobrze i 
pokonała Lewskisgo na jego te­
renie 3:1 (15:6, 14.16, 15:12, 15:10). 
Piszemy „nadspodziewanie do­
brze", gdyż siatkarze Hutnika są 
już dawno po sezonie i pracują 
tylko nad utrzymaniem ogólnej 
sprawności a z siatkówką ma­
ją stosunkowo mały kontakt. W 
drugim meczu, rozegranym w 
miejscowości Czepelare (w są­
siedztwie granicy bulgarsko- 
greckiej) Hutnik wygrał z tam­
tejszym Ii-ligowym zespołem 
Rożen 3:0 (15:9, 15:12, 17:15).

Bułgarzy zgotowali hutnikom 
serdeczne przyjęcie. W Czepela­
re na mecz przyszli prawie 
wszyscy mieszkańcy tego mia­
steczka — 2 tysiące widzów oglą­
dało spotkanie.

W ostatnich dwu dniach po­
bytu siatkarze Hutnika mieli 
okazję oglądać kilka spotkań 
międzynarodowego turnieju z u- 
dzialent reprezentacji Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji. 
Bułgarii, NRD i Rumunuii (ta­
ka była ostateczna kolejność w 
tych zawodach, stanowiących 
próbę przed Igrzyskami w Mek­
syku, Rumunia, mistrz Europy, 
zajęła ostatnie miejsce. Tak to 
bywa w sporcie). Turniej stał 
na bardzo wysokim poziomie. 
Siatkarze Hutnika, zdaniem ich 
trenera, więcej się tu nauczyli 
niż na niejednym meczu z sil­
nym przeciwnikiem.

A w ogóle to Sofia żyje przy­
gotowaniami do Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów. 
Przygotowuje się obiekty spor­
towe. przebudowuje niektóre 
arterie komunikacyjne. Bułga- 

• rzy robią wszystko aby jak naj­
lepiej przyjąć przedstawicieli 
młodzieży ze stu kilkudziesięciu 

i krajów świata.

piłkarskiej) 
organizacji

jak pa- 
Leni.ia

lekkoatletycznej 1 
oraz zakładowej 
LOK.

IV ubiegłym roku 
mittamy — Huta im.
wygrała sportową rywalizację t 
hutnikami Batorego. Mamy na- 
d«ic'ę, że I w tym roku nas) re- 
prezentanei nie rawiodą. /.resz­
tą nie wynik jest tu naiwwż- 
nlejssy Chodzi o zaprezentowa­
nie odpowiedniej postawy, o 
spoi Iową atmosferę na boisku a 
także o wykazanie naszej 
sprawności organizacyjnej.

należy chyba wymienić Kowal­
czyka, Krzyżanowskiego i Strzel­
ca największej ilości bramek 
Drożdzioka. Pozostali zawodni­
cy reprezentowali bardzo nie­
równą formę. Forma ich ulega­
ła wahaniom, prawie z każdym 
meczem. Największy zawód 
sprawili jednak bramkarze, któ­
rzy mają na sumieniu wiele łat­
wo puszczonych bramek. Właś­
nie u bramkarzy, dało stę zau­
ważyć najsłabszą odporność psy­
chiczną. Wychodzili oni na boi­
sko zdenerwowani, co łatwo by­
ło zauważyć po ich ruchach. 
Stąd przeciwnicy mieli ułatwio­
ne zadanie, uzyskiwali nieocze­
kiwane zdobycze bramkowe, a 
Hutnik w ten sposób stracił 
wiele cennych punktów.

Niekorzystnie na wynikach 
drużyny, odbiło się również 
niezbyt szczęśliwe zestawienie 
składów. Wstawianie na silę do 
składu zawodników będących 
bez formy, odbijało się nieko­
rzystnie nie tylko na wynikach 
drużyny, lecz również przynio­
sło szkodę samym zawodnikom, 
którzy przez słabą grę, tracili 
sympatię publiczności. Ostatnie 
zwycięstwo Hutnika w Bydgo­
szczy, które między innymi wy­
walczyli juniorzy Ząbek i Ste­
fański, potwierdziło jak szkodli­
we było stosowanie takiej po­
lityki kadrowej.

Wyciągając wnioski: możliwo­
ści Hutnika w minionym sezo­
nie. były na pewno większe, niż 
wskazuj na to zajęta pozycja. 
Ale. ażeoy osiągnąć wyższą po­
zycję. trzeba było się wykazać 
lapszą formą. Wielu zawodni­
ków jednak nie było w pełni 
formy i grało poniżej swoich 
możliwości. Stąd też gorszy koń­
cowy wynik. Dlatego też, o ile 
końcowa lokata nie może zado­
walać sympatyków' biorąc pod 
uwagę układ po pierwszej run­
dzie — to wziąwszy pod uwagę 
aktualna sytuację, a zwłaszcza 
tę jaka była na kilka kolejek 
przed zakończeniem sezonu, z 
końcowego wyniku drużyny 
trzeba być raczej zadowolonym.

J. c.

KRONIKA SITPH
W dniu 27 czerwca br. w sa­

li klubowej NOT w Nowej Hu­
cie, odbyło się piąte z kolei 
spotkanie odbiorców wyrobów 
naszej huty z członkami SITPH 
— pracownikami HiL.

Tym razem dyskutowano 
głównie o blachach okrętowych 
produkowanych przez Hutę im. 
Lenina i wysyłanych do najpo­
ważniejszego krajowego odbior­
cy — Stoczni Gdańskiej. W toku 
swobodnej i szczerej wymiany 
doświadczeń poruszono wiele 
zagadnień jakościowych, doty­
czących zarówno bieżącej pro­
dukcji jak też i potrzeb na 
przyszłość.

»♦«♦»♦♦♦»♦♦«♦«»«*»*******

Jak już w poprzednim nume­
rze pisaliśmy, około reku 1975 

zapotrzebowanie na wczasy wy­
nosić będzie w granicach 27 do 
31 tys. rocznie, natomiast więk­
szość z dzierżawionych .krater, 
o czym nie napisaliśmy, należeć 
będzie do wspomnień. Wpraw­
dzie nasz piękny ośrodek w 
Bankowej nad Jeziorem Rożno­
wskim być może uda się utrzy­
mać po roku 70, ale zbyt mato 
to w stosunku do potrzeb. Ra­
tunkiem może być tylko szybką 
i konsekwentna realizacja pro­
gramu ustalonego na ostatnim 
posiedzeniu Komisji Budownic­
twa Socjalnego. Jak ten pro­
gram wygląda? Po pierwsze 
zbudowany zostanie dom w Mu- 
szynie na około 130—200 osób, 
kosztem około 35 min złotych. 
Obiekt ten figuruje w Uchwale 
RERM nr 110/67, jego realizacjo 
rozpocznie się w 1970 roku i za­
kończy prawdopodobnie w 1972 
r. Po drugie zbudowany ma być 
kosztem około 40 min zł obiekt 
wczasowy w miejscowości Koś­
cieliska koło Zakopanego prze­
znaczony dla 200 osób. Po trze­
cie wreszcie zakupiony ostatnio 
w Zakopanem dom ..Albion" 
przekazany zostanie do użytku 
pierwszym 40 
prawdopodobnie 
bieżącego rr.ku.
także będzie (od sierpnia br.) 
ośrodek wypoczynkowy k. Msza.

urlopowiczom 
we wrześniu 
Realizowany

Pozdrowienia z kolonii

Tę oto kartkę otrzymaliśmy z naszej kolonii. II grupa 
dziewcząt „Białe żagle" przesyła pozdrowienia „ze wspania­
lej kolonii w Świnoujściu.” Serdecznie dziękujemy i życzy­

my miłego wypoczynku!

1300 izb w
roku 

Budownic- 
Nowa Huta

W II kwartale bież. 
Przedsiębiorstwo 
twa Miejskiego 
oddało do użytku mieszkań­
com Nowej Huty 1310 izb 
mieszkalnych. Były to bloki 
nr: 520 i 524 w os. 1-2 w Bień- 
czycach Nowych (po 363 izby 
każdy) oraz nr 418 A i B (568 
izb) w os. 1-1. Ponadto wyko­
nano nadbudowę budynku 
Nr 1 w Zeslawickich Zakła­
dach Ceramiki Budowlanej, 
liczącej 16 izb.

W ciągu ostatnich 3 miesię­
cy PBM przekazało także sze­
reg obiektów socjalno-usługo- 
wych na terenie dzielnicy. 
Są to pawilon handlowy w 
es. I-I, (nr 412). budynek soc­
jalny i chłodnia dla Zakła­
dów Mleczarskich w Krze- 
slawicach oraz budynki szkol- 
ne w Luboczy, Wadowie i 
Bieńczycach Nowych.

Łącznie w I półroczu przed­
siębiorstwo wykonało 50 proc.

Dotacja HiL dla Sp. „Hutnik“
Na posiedzeniu Konferencji 

Samorządu Robotniczego Hu­
ty im. Lenina w dniu 27 czer­
wca zapadła uchwala o pomo­
cy dla Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik". Kombinat u- 
dzielać będzie spółdzielni bez­
zwrotnych dotacji z zakłado­
wego funduszu mieszkaniowe­
go. Wysokość dotacji — wy­
nosić nioże do 15 procent u- 
dzielonych dotychczas i prze­
widzianych w najbliższych la­
tach kredytów. Zgodnie z o- 
bowiązującymł przepisami 
państwowymi dotacja ta po­
lega bowiem na obniżaniu ra­
talnych spłat zaciąganego co­
rocznie kredytu.

Dotacja ta przyznana zosta­
ła z przeznaczeniem na budo­
wę zaplecza socjalnn-kultu- 
ralnego spółdzielni. W spół­
dzielczym budownictwie mie­
szkaniowym daje się bowiem 
odczuć coraz większy brak

Na tropach
słońca

ny Dolnej u stóp północnych 
zboczy Turbacza. Po I etapie 
budowy, który ma zakończyć się 
w 70 r. korzystać będzie z tego 
ośrodka 108 osób.

Ponadto istnieją jeszcze 3 cie­
kawe koncepcje, które mają re­
alne szanse realizacji. Pierwsza, 
to budowa domu wczasowo-ko­
lonijnego nad przyszłym zale­
wem Czorsztyńskim (dla około 
250 urlopowiczów), druga to ob­
jęcie mecenatu nad zamkiem w 
Suchej i wyremontowanie go w 
celu uzyskania w ten sposób ba­
zy odpoczynku po pracy i o- 
srodka kolonijnego. Jest to duży 
obiekt posiadający około 30 tys. 
M sześć.. może więc znakomicie 
poprawić sytuację przy oblicza­
niu procentu załatwionych zgło­
szeń na wczasy. Rzecz jasna nie­
odzownym warunkiem jest wy­
gospodarowanie odpowiednich 
funduszów w ramach działalno­
ści przedsiębiorstwa. Przejęcie 
tego obiektu może nastąpić już 
tt> roku bieżącym.

Ostatnią pozycją planu jest

II kwartale
planu izbowego oraz 43 proc, 
planu kubaturowego. Realiza­
cja zadań przebiega więc zu­
pełnie dobrze.

Zadania na III kwartał bież, 
roku są bardzo poważne. Za­
łogą PBM musi dołożyć wszel­
kich starań, aby zostały w 
pełni zrealizowane. W Nowej 
Hucie przekazanych zostanie 
do użytku 1030 izb mieszkal­
nych w blokach nr 418 C w 
os. I-i, nr 428 A w tym sa­
mym osiedlu oraz nr 523 w 
os. 1-2. Ponadto planuje się 
ukończenie budowy 2 budyn­
ków szkolnych: szkoły pod­
stawowej nr 433 w os. 1-1 o- 
roz liceum ogólnokształcącego 
nr 331 w os. Wysokie.

Szereg obiektów przekaza­
nych zostanie również w Kra­
kowie, jak: Technikum Łącz­
ności w Dębnikach, bloki mie­
szkalne nr 33, 31 i 30 w Dąbiu 
(po 260 izb) oraz pawilon han­
dlowy nr 13 w tym osiedlu.

socjal» 
których 
z wkla- 
pcmocy

wspólnych obiektów 
nych i kulturalnych, 
nic można budować 
dów spółdzielców. Do 
spółdzielniom mieszkaniowym 
zobowiązuje zakłady uchwala 
Rady Ministrów nr 124 z 22 
maja 1965 roku. Oczywiście 
te zakłady, które korzystają 
z usług spółdzielni, które za 
ich pośrednictwem budują 
mieszkania dla swych pra­
cowników. (n)

WZMOCNIONY GAZ
Zakłady Chemiczne w Eia- 

chowni na Opolszczyźnie do­
starczają obecnie do kilku­
dziesięciu polskich gazowni 
płyn, który dodany do gazu o. 
palowego podwyższa jego moc 
o 250 proc. Płyn ten stanowi 
produkt uboczny, powstający 
przy wyrobie tworzyw sztucz­
nych m. in. ropy naftowej.

budowa bazy wypoczynkowej 
na Zarabiu. Odpowiedni teren 
udało się już uzyskać od Rady 
Narodowej w Myślenicach — po. 
zostaje tylko wykupić go, ogro­
dzić, doprowadzić wodę, posta­
wić mały magazyn na sprzęt i 
korzystać. Rzecz jasna baza ta 
będzie mogła być w przyszłości 
jeszcze lepiej wykorzystana i 
rp. po wybudowaniu 2 pawilo­
nów po 60 osób u’ I etapie oraz 
stołówki w 11 etapie z powodze­
niem obsłuży do 250 osób chcą­
cych w tym miłym i modnym 
zakątku spędzić urlop.

Takie są prognozy. Z duża, do­
za ostrożności można wyliczyć, 
że w sumie razem wymienione 
obiekty umożliwią zorganizowa­
nie turnusów dla około 9800 o- 
sób rocznie (pod warunkiem ist­
nienia Bartkowej). Doliczając 
skromną ilość 1500 wczasów z 
IWP otrzyma się razem c,k. 
¡1.300 skierowań rocznie. Będzie 
to już bardzo dużo w stosur.hu 
do istniejącego stanu, pozwoli to 
z pewnością na wymianę z in­
nymi przedsiębiorstwami w kra­
ju. a nawet na wymianę zagra­
niczna, jednak będzie to ilość 
nadal niewspółmierna do po­
trzeb, które przy docelowym sta­
nie załogi wyniosą około 27 do 
31 tys. zgłoszeń rocznie. Przysło­
wie mówi: pożyjemy — zoba­
czymy

JF.RZY OLCZYK
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Nie ma „normy wiedzy"
Autorzy programu zeteme- 

sowskiego szkolenia muszą so­
bie postawić pytanie: co każdy 
młcdy hutnik wiedzieć powi­
nien? Odpowiedź na to pyta­
nie jest tylko pozornie łatwa. 
A największa trudność polega 
r.a tym, żeby z obszernego 
materiału, z dużej ilości te­
matów możliwych do ujęcia w 
programie szkolenia dokonać 
właściwego wyboru. Bo nie 
ma „normy wiedzy”, którą 
trzeba zdobyć, żeby się uwa­
żać za dostatecznie wyszkolo­
nego. Ale jest pewne mini­
mum, którego trzeba wymagać 
od młodych ludzi, pracujących 
w nowoczesnym kombinacie. 
— od potencjalnych kandyda­
tów na działaczy społecznych, 
na kierowników produkcji.

„Szkolenie ideologiczne w 
organizacji — cytuję za refe- 
tatem, wygłoszonym przez Cz. 
Starowskiego na ostatnim ple­
num ZF ZMS — to działalność 
polityczno-wychowawcza, w 
trakcie której są warunki do 
manifestowania postaw i po­
glądów, wyjaśniania wątpli­
wości, rozprawiania się z po­
stawami i poglądami nam ob­
cymi i wrogimi". Ale żeby się 
rozprawiać z wrogimi poglą­
dami i postawami trzeba mieć 
(■gruntowane w ! a s n u poglą­
dy i własną postawę. Eo 
inaczej dyskusje przeradzają 
«ię w szermowanie ogólnikami, 
maskującymi luki w wiado— 
maściach albo prawdziwe my­
śli. Jak zauważył francuski 
pisarz Jean Rostand — „mówić 
jasno to znaczy przyznawać 
się”.

„Polityka partii w dziedzi­
nie budownictwa socjalizmu 
w Polsce. Zadania ZMS w bu­
downictwie socjalizmu. Kie-

Zadbać o estetykę 
kiosków spożywczych

Gdy zbliża się jakiś jubileusz 
lub rocznica widzimy w całym 
kombinacie różnokolorowe ha­
sła w widocznych miejscach. 
Rożni malarze i plastycy wyko­
nują plansze, plakaty, które o- 
brazują nasze osiągnięcia. Np. 
w ZK czy Aglomerowni rr 1 są 
ludzie, którzy naprawdę umieją 
pięknie to wykonać.

Ale dlaczego np. kioski spo­
żywcze w ZK czy w rejonie 
Wielkich Pieców są tak obskur­
ne? Np. kiosk nr... niewiadomo 
jaki, do litery już dawno się 
starły. Kioski wyglądają jak 
porzucone pakamery na placu 
budowy. Farba już dawno od­
padła i należałoby je wreszcie 
odmalować.

M. Szymański 
korespondent 

Dzisiaj dla każdego bezstronnego i 
rozumnego obserwatora jest oczywi­
stym, że żyjemy w dobie szybkie­
go rozwoju nauki i techniki na całym 

święcie. Jest również oczywistym i to, że 
w coraz większym stopniu rozwój techni­
ki kształtuje życie społeczeństwa.

W tym dynamicznym rozwoju nauki i 
techniki, podobnie jak w «ferzc ideologi­
cznej toczy się ostra walka miedzy obo­
zem socjalistycznym i kapitali-tycznym. 
Decydujące znaczenie w tych zmaganiach 
ma oczywiście rywalizacja miedzy dwo­
ma najpotężniejszymi mocarstwami 
świata: pierwszym państwem socjalisty­
cznym— Związkiem Radzieckim i najbar­
dziej rozwiniętym kapitalistycznym pań­
stwem — Stanami Zjcdno-zony mi. Pol­
ska — kraj socjalistyczny nie może pozo­
stać na uboczu, zgodnie ze swoimi możli­
wościami i potrzebami uczestniczy w tej 
wielkiej rywalizacji naukowej i technicz­
nej. t ryskane w tym zakresie widoczne 
osiągnięcia na prze trzeni o tatnich lat 
nic stanowią jednak w stosunku np. do 
NED i Czechosłowacji podstawy do zbyt 
wielkiego optymizmu.

Wciąż ilość zgłaszanych pomysłów, us­
prawnień technicznych i technologicznych 
jest średnio niższa niż we wspomnianych 
krajach. Szczególnie niepokojącym jer-t 
jednak fakt zhyt małego udz:ału młodzie­
ży w programie rozwoju nowej techniki. 
Temu zasadniczemu problemowi poświę­
cone by.o ostatnie Plenum Zarządu Głów­
nego ZMS. W oparciu o podjętą uehwa’ę 
na tym plenum, która okre.la zadan a 
ZMS w kształtowaniu zainteresowań tech­
nicznych młodzieży i jej udziału w roz­
wijaniu postępu technicznego, obciąłbym 
podjąć próbę sfo-mułowania niektórych 
wniosków wynikających z naszej lutni- 
crej działalności na rzecz technicznej ak­
tywizacji młodzieży.

Dla pełniejszego ukazania problemu po­
dam taki fakt: procentowy wskaźnik do­
tyczący ilości zgłoszonych wniosków ra­
cjonalizatorskich przez młodzież do >at

39 w ubiegłym roku w stosunku do ogól­
nej liczby zgłoszonych wniosków jest 
prawie o połowę niższy niż średni krajo­
wy wskaźnik w tym względzie. Można by 
na tę niekorzy?tną okoliczność szukać 
obieklywyc.1 przycayn, to jednak nis 
pozbawione racji będzie tu stwierdzenie, 
że nie mieliśmy — wyłączając Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki — skutecz­
nych form, które by zbliżały i zaintereso­
wały młodzież problematyką techirczną. 
Sądzę, że również nie bez znaczenia jest

Młodzi — 
a technika 

klimat, który służyć winien wyzwalaniu 
twórczej myśli technicznej, szczególnie 
dotyczy to adeptów myśli nowatorskiej.

Wspomnę tu co prawda o zjawisku już 
zanikającym, ale jeszcze spotykanym w 
hucie tj. tzw. „monopolu" niektórych lu­
dzi ze szczebla kierowniczego na składa­
nie wniosków racjonalizatorskich, którzy 
wyłącznie dla siebie to prawo uzurpowa­
li. hamując tym samym często w sposób 
niedozwolony rodzącą się inwencję u in­
nych.

Wspomniany Turniej Młodych M strzów 
Techniki prowadzony już w ubiegłym ro­
ku i obecnie wspólnie z NOT-em. przy­
niósł zasadnicze efekty, ale jego pełna 
skuteczność uzależniona j<st od uznan a 
za stalą i obowiązującą wszystkie organi­
zacje zakładowe formę dzalanla w śro­
dowisku młodzieży pracującej. Ważne 
jest stwarzanie sprzyjający, h warunków 
do szerokiego udziału młodzieży w ruchu 
wynalazczym, poprzez podnoszenie spo­
łecznej rangi racjonalizatora, popularyza­
cję przodujących twórców, stosowanie

różnych form wyróżnień i świadczeń, łą­
cznie z przeszeregowaniem i awansem.

Wiele do zrobienia pozostałe w rakres'e 
popularyzacji znaczenia wynalazczości pra­
cowniczej oraz znajomości podstawowych 
przepisów obowiązujących w ruchu racjo­
nalizatorskim. Do lyrli zagadnień trzeba 
częściej wracać na kursach szkolenio­
wych,'obozach itp. Zachęcać młodzież do 
korzystania z informacji techniczno-eko­
nomicznej, upowszechniać szeroko czytel­
nictwo literatury i prasy technicznej. 
Określoną rolę w rozwoju racjonalizac.l 
odegrać powinno współzawodnictwo o ty­
tuł Brygady Pracy Socjalistycznej poprzez 
ukierunkowanie tego ruchu na sprawy 
postępu techniczno-organizacyjnego.

Dużo satysfakcji dla twórcy oraz poważ­
ne korzyści dla zakładu przynosi szybkie 
zastosowanie pomysłu racjonalizatorskiego 
— tendencje w tym zakresie są jednak 
mniej oczekiwane — ilość niezrealizowa­
nych wniosków- w określonym terminie 
jest wciąż pokaźna; problem ten w pe­
wnym stopniu mogłoby rozwiązać powo­
łanie społecznych brygad racjonalizator­
skich.

Wymienione tu niektóre wnioski nie 
stanowią kompletnej recepty na kształ­
towanie technicznych zainteresowań mło­
dzieży. Zainteresowania te trzeba kształ­
tować już w wieku szkolnym, jeżeli jesz­
cze nie wcześniej. Zająłem się fragmenta­
rycznie tymi poczynaniami, które naj­
ogólniej mówiąc są elementami technicz­
nego wychowania. Wychowanie to, to 
przede wszystkim ukształtowanie u mło­
dego człowieka krytycznego, a jednocze­
śnie twórczego stosunku do obecnego po­
ziomu techniki.

Najbardziej dziś doskonale pod wzglę­
dem technicznym urządzenie — jutro na­
leży już usprawniać. To zasada, o jaką 
powinniśmy zabiegać — tworząc racjo. 
na'ne podstawy czynnego zainteresowania 
młodzieży techniczną problematyką.

Józef ZDRADZISZ 
(członek Prezydium ZG ZMS)

runki polityki wewnętrznej 1 
zagranicznej PRL. Zadania 
stawiane przez partię przed i 
po V Zjeździć. Dywersja ide­
ologiczna. rewizjonizm, syjo­
nizm i jego oszczercza, antyko­
munistyczna kampania. Wy­
brane zagadnienia z zakresu 
ekonomiki i organizacji przed­
siębiorstwa. Sport i turystyka. 
Ustawodawstwo pracy. Histo­
ria ruchu młodzieżowego. Za­
gadnienia światopoglądowe”.

Wynotowuję te tematy z za­
łożeń programowych szkolenia 
młodych hutników, przygoto­
wywanego przez ZF ZMS. Ze­
staw obszerny, zapewniający 
orientację w najistotniejszych 
zagadnieniach. Ale przy każ­
dym z tych tematów nasuwa 
się znów pytanie: co wybrać? 
Bo każdy z nich zapowiada 
rozlegle zagadnienie, którego 
gruntowne poznanie zapełnić 
może całoroczny program 
szkolenia. Więc konieczna jest 
staranna selekcja, wybór pro­
blemów najbardziej istotnych. 
Nasuwa się też pytanie: jaką 
przyjąć formę szkolenia aby 
było dostępne dla wszystkich? 
Ambicją organizatorów szko­
lenia powinno być — i zape­
wne jest — takie prowadzenie 
zajęć aby zaangażować u- 
czcstników, zdopingować ich 
do samodzielności. Zasadnicza 
sprawa: to nie może być tvlko 
zgromadzenie słuchających je­
dnego prelegenta. To powinna 
być „zaprawa” do samokształ­
cenia. Bo — jak powiada sta­
re przysłowie — „czego się 
nauczysz w młodości, wyryte 
jest w kamieniu, czego nau­
czysz się w starości, użyryte 
jest na lodzie". Więc gdy Ja­
nek nabierze nawyku do czy­
tania, do samodzielnego stu­
diowania. to i Janowi coś z 
tego zostanie.

A formy szkolenia? Wszyst­
kie są dobre, jeśli wciągają 
uczestników. Dyskusje nad 
przeczytanymi książkami, nad 
oglądanymi filmami, spekta­
klami teatralnymi i filmowy­
mi. krótkie prasówki, spotka­
nia z działaczami, pisarzami, 
aktorami. Wykłady lektorów 
połączone z dyskusją. Zwie­
dzanie kombinatu pod facho­
wym przewodnictwem, żeby 
r.ie zawężać zainteresowań 
tylko do własnego, wydziało­
wego podwórka. Zresztą po­
mysłowość poszczególnych kół i 
i zarządów mile widziana.

Ważne jest też rozpropago­
wanie szkolenia wśród zete- 
mesowców, stworzenie przez 
instancje organizacji wydzia­
łowych takich form kontroli 
uczestnictwa aby — bez ucie­
kania się do rygorów — było 
to rzeczy wiście szkolenie ma­
sowe. (n)

SZPILKI

Dziwne plakietki
Dziwne bywają zrządzenia lo­

su, nieraz niepozbawfone perfi­
dii. Bo czemuż innemu można 
przypisać twór jakiegoś plasty­
ka, a zwłaszcza jakiegoś bliżej 
nieznanego wykonawcy - współ­
autora plakietek z napisem 
„Aktywista bhp”.

Plakietki takie właśnie dwa 
tygodnie temu dostali nasi naj­
lepsi behapowcy, ludzie zawodo­
wo i społecznie działający dla 
podniesienia stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w naszej 
hucie. Byłoby to cenne wyróż­
nienie, gdyby nic fakt, iż owe 
plakietki nie są w zgodzie z 
przepisami bhp. O ostry ich 
brzeg można-się skaleczyć. Szko­
da. że został w ten sposób zmar­
nowany dobry i pożyteczny po­
mysł... ik

Ciekawostki 
techniczne

„AB — 100” — APARAT 
BEZPIECZEŃSTWA

„AB—ICO" — taki symbol nosi 
pierwszy, zaprojektowany i wy­
produkowany w Polsce, aparat 
zabezpieczający robotników za­
trudnionych na dużych wysoko­
ściach np. przy montażu budyn­
ków. wież i kominów.

Cale urządzenie waży niecałe 
4,5 kg. składa się z bębna za­
opatrzonego w sprężynę hamu­
jącą oraz liny pięciometrowej 
długości. Na końcu tej liny 
znajdują się szelki przypomina­
jące spadochronowe. Bęben i 
wraz z liną zawiesza się na ru­
sztowaniu. robotnik zakłada 
szelki i może swobodnie poru­
szać sie w promieniu półtora 
metra od bębna. Gdy natomiast 
straci równowagę i spada z ru­
sztowania naprężona lina włą­
cza urządzenie hamujące.

Choć twórcy aparatu z jele­
niogórskiego „Zrembu” skon­
struowali go głównie z myślą o 
pracownikach budownictwa — 
pierwsze egzemDiarze tego u- 
rządzenia trafiły jednak do 
stoczni. Zabezpieczają cne stocz-: 
nicwców przy pracach montażo- i 
wych na kadłubach okrętów..
yvywwvywv V WWVVVWWYy VWW

ZE SPORTU W PBM
W Międzynarodowym Spły­

wie Kajakowym na Dunajcu, 
jaki odbył się w dniach od 13 
do 16 czerwca. Przedsiobicr- 
stwo Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta reprezentowały w 
kat. kanadyjek 4 załogi. Na 5) 
startujących c-sad w konku­
rencji międzynarodowej,
przedstawiciele PBM zajęli II, 
IV. VI i VII miejsce. Na dru­
gim miejscu uplasowali się: 
Jan t.nkomski i Stanisław Ka­
miński.

Jest to kolejny sukces PBM 
w- tei corccznej imprezie spor­
towej.

*
W tym roku, dla pracowni­

ków przedsiębiorstwa zorga­
nizowano spływ kajakowy na

WANDALE 
NIE OSZCZĘDZAJĄ 

NICZEGO
Nadszedł do naszej Redakcji 

list w obronie... przedszkola w 
osiedlu Centrum A i jego ogród­
ka. Pisze do nas jeden z lokato­
rów tego osiedla (nazwisko zna­
ne Redakcji), obserwując od 
dłuższego czasu chuligańskie 
wybryki starszych chłopców i 
dorastającej młodzieży, włamu­
jącej się w godzinach, gdy 
przedszkole nie jest czynne — 
na teren ogródka. Nie pomaga 
nawet wysokie ogrodzenie. Wan­
dale niszczą urządzenia przezna­
czone dla maluchów. łamią 
krzewy i gałęzie drzew na te­
renie ogródka. Wszystkie inter­
wencje personelu przedszkola, 
jak i części okolicznych miesz­
kańców nie pomagają. Rodzice 
najniesforniejszej młodzieży zu­
pełnie nic reagują, a ich syno- 
wie robią dalej co chcą.

Autor listu nadmienia, iż na 
osiedlu Centrum A jest ogródek 
jordanowski, gdzie można spę­
dzić czas wolny na zabawie, bez 
szkody dla przedszkola. Przed­
szkole to znajduje się pod opie­
ką Zakładu Koksochemicznego 
HiL. którego pracownicy w czy­
nie społecznym naprawiają po­
psute przez chuliganów ogro­
dzenie i urządzenia zabawowe. 
Dlaczego ich trud ma iść na 
marne, podobnie jak ofiarowane 
przedszkolu pieniądze, wydawa­
ne na uzupełnienie zniszczonych 
siatek itd?

Oburzająca jest beztroska ro- 
dzicieli, nie chcących Interwe­
niować, gdy ich syn staje się 
szkodnikiem. Oburzającą jest 
głupota ludzi, którzy myślą, że 
laki system wychowania dziec­
ka przyniesie dobre rezultaty. 
Oby kiedyś sami gorzko nie do­
świadczyli na sobie skutków 
swojej obecnej lekkomyślności. 
A doraźnie: trzeba prosić dziel­
nicowego MO o zwrócenie uwagi 
na teren przedszkola na os. 
Centrum A w godzinach wie­
czornych: mandaty z pewnością 
nomogą tam, gdzie zawodzą per­
swazje.

SPOKÓJ KONIECZNY
I jeszcze jedno wezwanie na 

pomoc dzielnicowego funkcjo­
nariusza MO i zarazem apel do 
nieprzestrzegających porządku 
mieszkańców, tym razem na o-

Nidzie, r.a trasie Brzegi — 
Pińczów. Zwyciężyli: Kazi­
mierz Iwicki i Tadeusz Szpi- 
cżakowski. W przyszłości my­
śli się o zorganizowaniu po­
dobnych imprez dla wszyst­
kich przedsiębiorstw budo­
wlanych regionu krakowskie­
go.

♦
W ramach spartakiady od­

był się ostatnio w PBM tur­
niej brydża parami, w którym 
wzięło udriał 16 esón. I miej­
sce zdobyli: Jerzy Maś'anka 
i Zygmunt Golonka z Zakła­
dów Produkcji Elementów 
Budowlanych. 11-gie: Stefan 
Olszewski i Wiesław Moskal 
(Zarzad Sprzętu), a III-cie’ 
Stanisław Rutkowski i Adam 
rietrusiński (również ZPEB).

bg

siedlu Strusia. Jest to zażalenie 
mieszkańców bloku nr 15 na lo­
katorów spod numeru 14, 15 i
16. Tak więc spokojna część 
mieszkańców prosi tych głoś­
nych o nie trzepanie dy ssano w 
itd. o różnych porach, m. in. po 
gocz. 22 wieczorem.

Jest szereg przepisów w tej 
sprawie i są one znane ogółowi 
mieszkańcóss- zarówno tego osie­

" ub. sobotę ostatnia Już grupa dzieci pracowników nil. wyje­
chała na dobrze zasłużony wypoczynek, na kolonię do Piwnicz­
nej. Organizacja wyjazdu była nadzwyczaj sprawna, za co nale­
ży się uznanie pracownikom Działu Socjalnego kombinatu. Oby 
tylko pogoda dzieciom dopisała. Gdyby I na to miał wpływ 
Dział Socjalny, o piękne słońce bylibyśmy spokojni...

Fot.: J. Brożek.sosoaaaaaaaaBBBaBBaBaBBBBBBBBBBBaBBBBaBBBBBaaaaaaaaaaaaaaaaaet 
Porady praktyczne

Do najmniej chyba łubianych 
codziennych naszych czynności 
należy prasowanie bielizny. Naj­
więcej kłopotu sprawia zawsze 
prasowanie męskich koszul. Był 
czas kiedy zdawało się. że bar­
dzo praktyczne koszule „non 
iron” zwolnią nas od tego przy, 
krego obowiązku. Niestety zwy­
ciężyła bawełna — w zestawie 
najelegantszej męskiej bielizny 
w dalszym ciągu królują ko­
szule z tego tradycyjnego surow. 
ca. Jeżeli już więc musimy pra­
sować. wykonujmy tę czynność 
w sposób łatwy i szybki. A oto 
on:

Przed prasowaniem należy ko­
szulę lekko zwilżyć i na kilka 
minut zawinąć w ściereczkę. Na­
stępnie postępujmy ściśle we­
dług podanej kolejności — 1. 
składamy tył koszuli r.a pół i 
prasujemy plecy. 2. prasujemy 
mankiety z obu stron i całe rę­
kawy. 3. wygładzamy nara­
mienniki i kołnierzyk (najpierw 
po lewej stronie i mocniej po 
prawej). 4. przesuwamy żelazko 
wzdłuż zapięcia przodów. 5. 
kładziemy koszulę lewa stroną 
kołnierzyka do wierzchu i pra­
sujemy znajdującą sie na ple­
cach listwę i wychodzące od niej 
zakładki. G. prasujemy szczegół, 
nie starannie przód, pomagają! 
sobie wilgotna szmatką. 7. zap;- 
namy cala koszule na guziczki i 
jeszcze raz starannie wygładza, 
my każdy załom. 8. uprasowaną 
koszulę składamy — kładziemy 
je plecami do wierzchu, zakła­
damy boki i rękawy, zginamy 
kawałeczek dołu i następnie 
składamy koszulę na pół — od­
wracamy. Gotową koszulę kła­
dziemy w szafie na specjalnej 
półce, uważając. by nie położyć 
na niej jakąś inną garderobę.
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Najlepsi mistrzowie
Tydzień Mistrza w liii., trwa­

jący od 24 do 30 czerwca br. 
obfitował w wiele ciekawych 
imprez. Organizatorzy — Kola 
i Zarządy Zakładowe ZMS — 
urządzali spotkania młodzieży 
z mistrzami, wspólne wycieczki 
dla ZMS-owców, mistrzów i 
ich rodzin, wieczorki taneczne. 
Wręczano mistrzom dyplomy i 
kwiaty, liczne i dowcipne ga­
zetki ścienne przedstawiały za­
lety. a także i przywary • li- 
strzów. W tym też okresie fi­
nalizowano plebiscyt na naj­

lepszego mistrza nauczyciela i 
wychowawcę młodzieży na 
szczeblu wydziałów i całego 
kombinatu.

Po eliminacjach wydziało­
wych, na których wytypowano 
51 mistrzów — do tytułu naj­
lepszego — w skali kombinatu 
— dobrnęło czterech, w tym 
trzech z HiL i jeden z HPR-u.

Ufundowane przez Zarząd 
Główny ZMS dyplomy, zwy­
cięzcy plebiscytu otrzymali na 
uroczystym spotkaniu z dyrek­
cją i kierownictwem politycz­
nym IliL, w dniu 4 bm.

Dyrektor Naczelny IliL w 
serdecznych słowach przedsta­
wił sytuację i rolę mistrzów w 
zakładzie, apelową) 9 kontynu­

dla, jak całej dzielnicy. Nie­
przyjemnie ciągle przypominać, 
jako że sprawa dotyczy doro­
słych, a nie dzieci. Prosimy 
więc o uszanowanie spokoju o- 
gólu mieszkańców wymienio­
nych bloków z osiedla Strusia w 
myśl przysłowia „nie rób dru­
giemu, co tobie niemiło”. A 
dzielnicowego należy poprosić o 
mandaty również. ik.

Prosta, luźna sukienką o od­
cinanym karczku. Szpiczasty, 
wykładany kołnierzyk Jest 

skrojony razem z górną czę-

e< fe..

ścią. Pionowo naszyte patki 
markują kieszenie. Model jest 
uszyty z cienkiej elany — ns- 
daje się do pracy i na bardziej 
uroczyste okazje. Polecamy 
zwłaszcza na chłodniejsze let­
nie dnie. (Kog.) 

owanie nadal rozpoczętej akcji 
i życzył mistrzom dalszych o- 
siągnięć w pracy i w życiu o- 
sobistym. Przedstawiciel Za­
rządu Głównego ZMS mówił o 
założeniach plebiscytu, o jego 
wpływie na zmianę sytuacji we 
współpracy w zakładach, »ło­
żył wyróżnionym życzenia I 
gratulacje.

Dyplomy z rąk Naczelnego Dy­
rektora IliL i przedstawiciela 
Zarządu Głównego ZMS otrzy­
mali: Jan Lach z Aglomerowni, 
Stanisław Guzik — z Wydziału 
Wlewnic P-51, Józef Zdradziss
— ze Stalowni Martennwskiej 
P-50 i Stanisław Cupak — z 
IIPR-u. Wszyscy czterej zwy­
cięzcy otrzymali bezpłatną dwu­
tygodniowa wycieczkę do ZSRR
— trasą Moskwa — Krym — 
Kijów, w okresie od 15 do 3) 
września br.

Ponadto, dziesięciu dalszyeit 
wyróżnionych mistrzów otrzy­
mało nagrody książkowe. Są tol 
Stefan Zębala — ZO, Jna Bu­
landa — TE, Adolf Kubiński
— P-GO, Józef Suder — P-4«, 
Alojzy Jankowski — ZK. Jan 
Książkiewicz — DKT, Wiesław 
Ćwik — P-62, Czesław Kucicl
— PT, Zygmunt Śpiewak — 
W-l i Stanisław Koz:oł — W-17. 
Gratulujemy.'.'.' <kp)
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POGODA
Lipiec zaczął się dobrze, 

goda była wprawdzie

Z akcji czynów społecznych

Po­
doić 

słońca 
narze- 
się w 
ciśnie-

różna, niemniej na brak 
i ciepła nie można było 
kać. Polska znajdowała 
obszarze podwyższonego 
nia, łączącym wyż azorski z wy­
żem rosyjsko-skandynawskim 
W czwartek w niektórych miej- 
scowciciach temperatura docho­
dziła do 30 stopni. W chwili pi­
sania tych słów od zachodu zbli­
ża się słabo aktywny front 
chłodny, który jednak nie po- 
winlen popsuć tej pięknej po- 
gódy. Tak więc również w so­
botę i niedzielę będzie chyba 
nadal ciepło, temperatura u- 
trzymywać się będzie bardzo 
wysoka, w niektórych okolicach 
dochodzić, będzie, a nawet prze­
kraczać 30 stopni. Początkowo 
będzie pogodnie, później nastąpi 
silny rozwój chmur klębiastych. 
najpierw typu chmur pięknej 
pogody, później przechodzących 
w cumuluay wypiętrzone, a na­
wet burzowe, stąd też lokalnie 
mogą wystąpić burze, a wraz z 
nimi nastąpi ochłodzenie.

Bilans pogody czerwca jest 
pozytywny, średnia temperatu­
ra miesiąca jest wyższa od war­
tości średniej wieloletniej (16.8 
st.) i wynosi 17,4 st. PROMYK

Plan za ! półrocze
wykonany z nadwyżką

Plan czynów społecznych 
zakresie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej na 
rok bież, przewiduje realiza­
cję samodzielnych czynów 
społecznych na kwotę ponad 
5.258 tys. zł. W I półroczu za­
dania te wykonano w ponad 
61 proc. W realizacji czynów 
społecznych wydatnie pomo­
gła Huta im. Lenina, która 
dostarczyła bezpłatnie 15.000 
ton żużla wielkopiecowego, 
potrzebnego do budowy dróg 
w osiedlach wiejskich, tran­
sport zabezpieczyło Nowo­
huckie Przedsiębiorstwo Tran­
sportowe. Zaoszczędzone w 
ten spesób środki finansowe 
pozwolą na realizację innych, 
pilnych potrzeb mieszkańców 
dzielnicy.

W I półroczu Wydział GKiM 
dostarczył komitetom osiedlo-

W

Czym zajmie się Prezydium DRN?
Ustalono już tematykę po­

siedzeń Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Nowa 
Huta na okres II półrocza 
bież. roku. M. in. dużo uwagi 
poświęci się sprawom kultu­
ry. ustaleniu szczegółowego 
harmonogramu realizacji pro­
gramu rozwoju kultury w 
Nowej Hucie. W sierpniu, 
poza sprawozdaniem z wyko­
nania budżetu dzielnicy za I 
półrocze 1963 r„ tematyka po­
siedzeń obejmie takie sprawy, 
jak: realizacja planu remon­
tów budynków mieszkalnych 
będących w administracji 
DZBM za I półrocze, analiza 
przebiegu remontów dróg i 
chodników, wykonywanych 
przez wydział GKiM itp.

Dokona się ponadto analizy 
pracy Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik”, wyników eko­
nomicznych. działalności sa­
morządu mieszkańców, per­
spektyw rozwoju spółdzielni 
do r. 1975. Szczegółowej oce­
nie poddana zostanie działal­
ność snółdżielni pracy na te­
renie dzielnicy wraz z ustale­
niem perspektywicznych kie­
runków rozwo’u spółdzielczo­
ści w Nowej Hucie.

We wrześniu m. in. planuje 
się posiedzenie wyjazdowe

Prezydium DRN, na którym 
dokona się oceny pracy komi­
tetów osiedlowych Chałupek, 
Branic 1 Ruszczy, w tym też 
miesiącu szczegółowej anali­
zie poddana zostanie działal­
ność samorządów osiedlowych, 
(współpraca komitetów osie­
dlowych z organizacjami po­
lityczno-społecznymi, wpływ 
komitetów na pracę ADM-ów 
pomoc zakładów opiekuń­
czych). W jesieni dużo uwagi 
poświęci się także ocenie 
sportu i wychowania fizycz­
nego w Nowej Hucie, podsu­
mowaniu akcji letniej 1968 r„ 
ocenie pracy komitetów osie­
dlowych w Grębałowie. Kan- 
torowicach, Zesławicach, Lu- 
boczy i Wadowie.

Tematyka kolejnych posie­
dzeń Prezydium DRN to: m. 
In. ocena działalności MHD 
Art. Przemysłowymi za okres 
1967/68, omówienie realizacji 
planu inwestycyjnego na lata 
1967/70, problem zatrudnienia 
na terenie dzielnicy, uchwa­
lenie planu gospodarczego i 
budżetu DRN na rok 
twierdzenie planu 
społecznych na rok 
ustalenie programu 
niania i zalesiania 
ków w nowohuckich 
na lata 1969—1971.

wym 330 sztuk drzew, 4380 
krzewów, 990 róż itp. o łącz­
nej wartości ponad S2 tys. zł. 
W ten sposób Nowa Huta 
wzbogaciła się o dalsze tereny 
zielone i piękne klomby kwia­
towe.

Zgodnie z postanowieniem 
Prezydium tereny wewnątrz 
osiedlowe przekazane zostały 
DZBM-owl, który posiada 
własne środki na akcję czy­
nów społecznych. Wartościo­
wy udział DZBM w czynach 
społecznych wyniósł blisko 
654 tys. zł.

W gestii Wydziału GKiM 
pozostały tereny komunalne i 
osiedla wiejskie. Szczególnie 
dużo uwagi poświęcono reno­
wacji zieleńców i zakładaniu 
nowych terenów zielonych, 
głównie w osiedlach miej­
skich. Ich wartość wyniosła 
blisko 2.309 tys. zł. co stanowi 
93 proc, planu rocznego.

Poważną pozycję planu sta­
nowią remonty dróg w osie­
dlach wiejskich: Grębałowie, 
Mogile, Czyżynach. Koszt re­
montu drogi w Grębałowie 
wyniesie około 700 tys. zł. za­
kończenie prac nastąpi w 
miesiącach letnich. Ponadto 
w ub. miesiącu rozpoczęto re­
mont drogi przy S2kole pod­
stawowej w Wadowie. Pozy­
cja ta nie była wprawdzie u- 
jęta w planie na rok bież., ale

„Czyny społeczne
„Gospodarka 
Terenowa”, 
patronatem 

Komitetu

To nam się
Brzydki nawyk mieszkań­

ców Nowej Huty: wieszanie 
mokrej bielizny na zieleńcach. 
mimo, iż większoii bloków 
posiada strychy i suszarnie. 
Radzimy np. zrobić spacer po 
Bieńczycach Nowych. Wszyst­
kie rejony tego najmłodsze­
go osiedla są „pięknie udeko­
rowane”.

Z pewnością bielizna schnie 
ładniej na słońcu i wietrze, 
cle czy estetyka, piękno na­
szej dzielnicy — nie są waż­
niejsze? ♦

Kącik filatelistyczny

Z EXPO w MONTREALU
Demokratyczna Republika 

Kongo zaczyna uczestniczyć w 
międzynarodowych imprezach 
takich jak np.: wielka świato­
wa wystawa „Expo 67” w Ka­
nadzie. Z okazji tej Wystawy 
kongijska poczta wydała zna­
czek przedstawiający mężczy­
znę grającego na rogu. W pra­
wym górnym rogu znaczka — 
emblemat wystawy.

HOLENDERSKIE 
MOSTY

1989, za­
czynów 

przyszły, 
zaziele- 
nieuźyt- 

osiedlach 
bg
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nie podoba...
Wrzaski i krzyki najmłod­

szych mieszkańców bawiących 
Się na dworze, to również je­
den z ogólncdztelniccwych 
problemów. Rodzice na ogół 
nie zwracają uwagi na te ha­
łasy, podczas, gdy inni loka­
torzy omal „nie wyłażą ze 
skóry". Najmilsza zabawa — 
ta wojna.

Małym chłopcom zaba­
wa ta 2 pewnością daje dużo 
emocji, ale czy nie można ba­
wić się ciszej, czy nie ma rów­
nież innych, ciekawych gier i 
zabaw? bg.

W związku z ogłoszeniem 
przez redakcję 

i Administracja 
działającą ped 
Ogólnopolskiego
Frontu Jedności Narodu, kon­
kursu pt. „Czyny społeczne na 
25-lecie PRL” Prezydium DRN 
zgłosiło swój udział, docenia­
jąc znaczenie kontynuowania 
akcji czynów społecznych 1 
poszerzania tej działalności ną 
terenie' dzielnic;'.

Realizacja tych zamierzeń 
zależy przede wszystkim od 
pracy komitetów osiedlowych, 
organizacji społecznych, mło­
dzieżowych, które powinny 
starać się o poszerzenie pro­
gramu czynów społecznych na 
rok bieżący o nowe zadania. 
Or.e też powinny mobilizować 
mieszkańców dzielnicy do jak 
najszerszego udziału w tej ak­
cji.

Aby uzyskać debrę wyniki 
w konkursie plsnuje się zor­
ganizować współzawodnictwo

wiająca konstrukcje mostów. 
Seria liczy 5 egzemplarzy z 
dopłatami na cele kulturalne. 
Nasze znaczki przedstawiają: 
most Van Bricnenoordbrug w 
Rotterdamie 
brug

oraz Zeeland-

£ •>

0.50z
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SSS1CO W TYGODNIU? 
szkoły. Prace są zaawansowa­
ne w 23 proc., a ich zakończe­
nie przewiduje się w sierpniu.

Niestety nie ukończono bu­
dowy kanalizacji w os. Mogi­
ła—Lcsisko. z powodu trudno­
ści w uzyskaniu materiałów 
Sprawa jest bardzo pilna, w 
związku z tym wydział GKiM 
dołoży wszelkich starań, aby 
prace zostały ukończone w III 
kwartale. W I półroczu nie 
przystąpiono także do reali­
zacji prac przy zagospodaro­
waniu Skarpy i Parku Kultu­
ry. Czyny społeczne na Skar­
pie wykonane zostaną w II 
półroczu, natomiast prace na 
terenie Parku Kultury i Wy­
poczynku uzależnione są od 
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych, które 
ma wykonać ścieżki i chodni­
ki na tym terenie. Po ukoń­
czeniu tych prac można bę­
dzie dopiero w czynie społecz­
nych wykonać zieleńce i 
kwietniki.

Mimo szeregu trudności 
(materiałowe, środki transpor­
tu itp.) półroczny plan czy­
nów społecznych został prze­
kroczony. Jednak dużą trud­
ność stanowiły kłopoty z na­
wiązaniem współpracy z nie­
którymi komitetami osiedlo­
wymi. Dobrze układa się nato­
miast współpraca z przedsię­
biorstwami, zaangażowanymi 
w akcji czynów społecznych. 
Dużo ofiarności wykazali rów­
nież mieszkańcy dzielnicy.

Wszystko wskazuje na to, 
że plan czynów społecznych 
na II półrocze zostanie wyko­
nany, a nawet przekroczony.

bg

KINA
ŚWIT od 5 do II lim. godz. 16.00 

i 19.15 „Działa Na-.arony ' pro­
dukcji aągielskiej. dozw. crt lat 
14, od 10 do 13 bm. godz. 15.45, 
18 i 20.15 „Wilcze echa" p 
cji polskiej, dozw. od lat 
14 do 22 bm. godz. 15.45. 
.0.15 „Fantutnas wraca" 
rtukcji francuskiej, dozw. 
•14.

ŚWIATOWID ort 6 do 
godz. 16, 18 i 20 ..Koniec agen­
ta W4c" panoramiczny film pro 
rtukcji czechost

TZLEWIZJA 
od 6 do 12 Ibm.

na 25-lecie PRL“
między poszczególnymi komi­
tetami osiedlowym' 
jące komitety, zgodnie z re­
gulaminem, otrzymają nagro­
dy rzeczowe.

Poważne zadania stoją rów­
nież przed wydziałami Prezy­
dium DPN. zajmującymi 
akcją czynów 
które pov

przodu-

się 
społecznych, 

.nny przeanalizować 
dotychczasowe plany tej pra­
cy w kierunku możliwości jej 
dalszego -roswojtr.'- •?

SpTawy te cm-.wiane były 
na ostatnim posiedzeniu ’Pre­
zydium, na którym podjęto u- 
chwałę, dotyczącą przystąpie­
nia Nowej Huty do konkursu 
„Czvny społeczne no żS-^cie 
PRL”. bg

OGŁOSZENIA DROBNE

Krystyna Tadeja- unieważnia 
skradzioną jej legitymację 
tramwajową.

oooooocoooooooooooooooooooooocooocooooocc

Jednym
zdaniem

Obwodowa Przychodnia 
Przemysłowa Huty im. Leni­
na zatrudnia obecnie 48 leka­
rzy rejonowych

kanio we j DRN, wokół Placu 
Centralnego zrobiono wysepki 
na przystankach tramwajo­
wych, poszerzono chodnik, 
obecnie trwają prace przy po­
szerzeniu jezdni w Alei Róż 
od Placu Centralnego do ka­
wiarni „Stylowa” i Salonu 
TPSP. bg.

dc

roduk-
1'.. od 
18 00 i

pro­
ud lat

*
W tych dniach ukończono 

prace przy urządzeniu duże­
go, ładnego kwietnika przed 
barem „Bachus".

*

Pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni przy­
stąpili do malowania ławek 
i koszy na śmieci na terenie 
naszej dzielnicy.

Kończy 
(w czynie 
szowie, w 
remonty 
i Wadowic.

*
się budowę drogi 

społecznym) w Pie­
trał«, ie 
dróg w

realizacji są 
Grębałowie

W Holandii ukazała się no­
wa seria znaczków przedsta-

*

Wydziału Gos

prac
jest pod koniec

czasie roz- 
porzzdkowanie

W najbliższym 
porznie się 
placu przed Blokiem Szwedz­
kim, ukończenie tych 
przewidziane 
bież. roku.

Staraniem
podarki Komunalnej i Micsz-

SOBOTA
1C.C0 „Niefort 

film fnb. prod, 
dcmosci. 17.20 . 
re komói .7

20.10 Tele-Echo
21.10 V, i,«u< 
„Nieforiur 
fab. prod. USA. 22.45 „Raz, 
trzy" — komedia obycza-

9 hm.

<tv a. 
jo w a.lej. dozw. 

od lat 14. od 10 rto 14 bm godz.
16. 18 1 20 „Sanjuro — samuraj 
znikąd" panoramiczny film 
produkcji japońskiej, dozw. cd 
lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 7 
do 10 bm. godz. 15.(10, 17.15 i 19 15 czyzny' 
„Biała pani” produkcji czecho­
słowackiej. dozw. od lat 14. ort 
11 do 14 bm. godz. 15.90. 17.30 i 
20.00 „Ostatni brzeg” produkcji 
USA, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY 
nieczynny (przerwa urlopowa).

Dom Młodości
Na konto budowy Domu 

Młodości w Nowej Hucie (Na­
rodowy Bank Polski, oddział 
Nowa Huta .nr 7C9-9-286) sze­
reg przedsiębiorstw i instytu­
cji wpłaciło dalsze kwoty. Są 
to: Krakowskie Zakłady Ee- 
ton’arskie i Żelbetowe w Łę­
gu — 14.459, PBM Nowa Huta
— 43.479, DZBM — 7.193, 
Miejskie Przedsiębiorstwo E- 
nergetyki Cieplnej — 10.: 2 >, 
Hutniczo Przedsiębiorstwo Re­
montowe — 35.883, KI) PZPR
— 1110, Zcsławiekie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej — 2.152, 
Prezydium DRN — 698, Sp-nia 
Pracy Fryzjerów „Uroda” — 
1.433, Krakowska Sp-nii Pra­
cy Garmażcryjno-Wędliniar- 
ska — 3.380, Cementownia 
„Nowa Huta" — 5.^15, Nowo­
hucka Drukarnia Przemysłu

i Terenowego — 984, Krakow- 
|skie Przedsiębiorstwo Zme­
chanizowanych Robót Burlow- 

| nlCtwa — 13.070, NZG — 1.866, 
Kjaltoiysłde. Przedsiębiorstwo 
Buaćwy Picćiw Przcmj ulo­
wych — 14.9: 9. Zakłady Prze­
mysłu Tytoniowego — 35.812, 
„Elektromontaż" — 50.000 zł.

Razem, do 27 czerwca bież, 
roku na konto budowy 
Młodości w Nowej 
wpłynęło 3.771.428 zł.

i

Domu 
Ilucie

b?
•«ó©eoeT3oc3®sso®eso

RIPOSTA
Franciszek Molnar podró­

żował swego czasu po Anglii 
prowincjonalnym pociągiem, 
który się straszliwie W'.ć!:l. 

rzekać w obecności 
lora. Obrażony Anglik

— Jeśli panu nie 
nasz pociąg, 
wysiądzie i nie 
chotą?

— ZrobTbj/m 
darze nie będą 
na moje przybycia przed tym 
pociągiem.

w ’c na- 
ko: '■•k- 

rzekł: 
dogadza 

czemu pan nie 
pójdzie pie-

to, ale po.'po- 
przygolowanl

Z notatnika obserwatora
NIEBEZPIECZNE 
SKRZYŻOWANIE

Pisaliśmy swojego czasu w 
Notatniku o potrzebie założe­
nia sygnalizacji świetlnej w 
najruchliwszych punktach No­
wej Huty. Niestety nie ma jej 
do dziś. A zwłaszcza skrzyżo­
wania ruchliwych ulic w na­
szej dzielnicy wymagają za­
bezpieczenia przed możliwoś­
ciami wypadków.

Niezależnie od bezpośred­
nich przyczyn wstrząsającej 
katastrofy autobusowej, która 
zdarzyła się w dniu 1 lipca 
na skrzyżowaniu Alei Róż, o- 
bok kawiarni „Stylowa” (w 
sprawie tej prowadzone jest 
dochodzenie) trzeba jednak 
zwrócić uwagę również na 
kiosk „Ruchu . zasłaniający 
widoczność w tym miejscu 
Zderzenie dwóch autobusów, 
w wyniku którego wielu pa­
sażerów linii nr 122 odniosło 
obrażenia, a kilkanaście zna­
lazło się szpitalu — alarmuje. 
Katastrofa ta wstrząsnęła spo­
łeczeństwem nowohuckiej

dzielnicy. Oto zdania, zasły­
szane przez Notatnik na miej­
scu wypadku, w którym dłu­
go jeszcze po godz. 6.30 zbie­
rali się ludzie: gdyby była sy­
gnalizacja świetlna; trzeba 
poprawić widoczność; można 
przecież umieścić duże lustra!.

W Nowej Hucie nie tylko to 
jedno skrzyżowanie staje się 
niebezpieczne. a z życiem 
ludzkim igrać nie wolno!

JESZCZE RAZ...
Ano raz jeszcze przypomi­

namy, że właśnie jest lato i 
że nie ma w Nowej Hucie u- 
licznych lodów oraz dostatecz­
nej ilości wózków z wodą so­
dową W upalne przednołu- 
dnie panuje w naszej dzielni­
cy generalna posucha. Nawet 
prośby maluchów: mamo kun 
mi lody — stają 
bezprzedmiotowe, 
rzeczone lody 
trudno. Chyba w 
a tam z dzieciaczkami raczej 
się nie chodzi.

Nawet te bardzo nieliczne

się czasem 
jako że o 
niesłychanie 
„Stylowej”,

•c.

USA
„Ziole lęce, 1s¿a-
7.45 Film seryjny,

19.30 Monitor.
i, 20.55 Dziennik 
lonięści sportowe, ........ .AJ» .

9 25 
film 
10.45 
11.00

!

NIEDZIELA 
„Król oszustów’

.{rad”, 11.30
„Bawcie się z nami”. 12.10 PKF,
12.20 Wiadomo««, 12.30 „Spotka­
nia z przyrodą", 12.55 „Przygo­
dy trzech muszkieterów”, 13.25 
„Wszystko o szybowcach", 13.65 
Film. 14.45 „Przypominamy", 
15.15 Dla dzieci, 16.10 „Wyspa 
złoczyńców” — film fab. prod. 
polskiej. 17.40 ..Ludzie i zdarze­
nia”, 18.00 „Może morze?” — 
program rozrywkowy, 13.50 
..Kamera 63", 19.20 Dobranoc, 
19.80 Dziennik TV, 20.J5 II O- 
góinopolskl Fcstiw ' 
żołnierskiej, 21.05 
sportowa".

PONIEDZIAŁEK
17.10 Wiadomości, 17.20 „Rok 

2GC0", 17.50 „Kronika". 18.00
Pobita zza 7 miedzy, 13.15 „Na 
Nyskim rynku", 18.45 „Eureka",
19.20 Dobranoc, 10.30 Dziennik 
TV”, 20.05 V Telewizyjny Fes­
tiwal Teatrów Dramatycznych 
A. Fredro „Zemsta". 22.00 „Ki­
no Krótkich Filmów", 22.30 
Dziennik TV.

WTOREK
10.C0 „Błędny ognik i pło­

mień" — film fab. cz. II. 16.55 
Wiadomości, 17.05 „Teleferie”, 
,18.20 Film krm. 18.35 „Urodzi­
ny". 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 Program rozryw­
kowy. 20.35 „Pod znakiem ja­
kości". 21.05 „Błędny ognik i 
płomień" — film cz. II, 22.35 
Dziennik TV.

ŚRODA
10.00 „Dr Finley", 16.55 Wia­

domości, 17.00 „Ula i świat”, 
17.30 PKF. 17.40 „Nie tylko dla 
pań". 18.00 „Kronika". 18.15 „Sa­
mi sobie", 18.45 Wszechnica TV, 

Dziennik
2035 

,-2103 „Dr Finley", 
Odra i Bałtykiem",

1 Piosenki 
„Niedziela

19.20 Dobranoc, 19.30
TV. 30.05 aWięlki-wale". 
„Światowid 
21.55 „Nad
22.20 Dziennik TV.

CZWARTEK
10.00 Film z «crii: „Barbara i 

Jan", 17.25 Wiadomości, 17.30 
„Wojna domowa". 18.00 „Tele- 
kram", 18.10 „Sztuka starożyt­
nych Czortów", 18.30 „Po szó­
stej". 19 20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Koncert Ze­
społu „Partita". 20.40 Teatr 
Kobra „Iryd", 21.40 „Refleksje", 
22.10 Dziennik TV.

PIĄTEK
10.C0 ..Światło na twarzy” — 

film fab. prąd, węgierskiej, 
I«..«5 Wiadomości. 17.00-..Telefe- 
rie”. 18.15 Żołnierze, 18,35 „Na 
widowni". 19.00 „Do Warszawy 
|— Krakowiaczku żwawy” — 
Scenografia: Józef Szwańc. 19.15 
Dobranoc, 19.20 Dziennik TV, 
20.05 V Telewizyjny Festiwal 
Teatrów Dramatycznych William 

I Szekspir „Cymbelin”. 22.05 „10 
minut recenzji”. 22.15 Wsrocbm- 

Ica TV, 22.45 Dziennik TV.

i

wózki z wodą sodową, które 
można ujrzeć, są słabo zaopa­
trzone. Sok do wody albo ma 
smak landrynek, albo bywa 
prawię bez smaku A woda 
sodowa w ogóle kończy się 
przerf godzinami wieczorny­
mi. ’ ■

Brak w Nowej Hueio nawet 
poidełek, jakie zakłada s:ę 
stopniowo w Krakowie, np. 
na Plantach w drodze na 
dworzec kolejowy (kole Tea­
tru Słowackiego). Trudno za­
chęcać kogokolwiek do gasze­
nia pragnienia wyłącznie wo­
dą z naszych krakowskich 
wodociągów (nieprzęgrt cwa­
ną). ale kiedy człek ma sucho 
w gardle, wtedy wszystko co 
mokre smakuje.

Przypominamy: jest już po­
czątek lipca. lato zbliża się ku 
zenitowi. wycieczek coraz 
więcej również w Nowej Hu­
cie. Nie ma co pić! Wysoka 
władzo naszego handlu po- 
wszedniego — spowoduj lep­
sze zaopatrzenie naszej dziel­
nicy w wodę sodową sprzeda­
waną na wózkach i zachęć 
Krzeslawickie Zakłady Mle­
czarskie do sprzedaży w kio­
skach napojów mlecznych z 
lodu 1 ik
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„Hutnicy rzeźbią i
Pokłosiem niedawno zakończo. na naszej huty wystawa pod no- 

nej VI Olimpiadu Kulturalnej iwą „Hutnicy rzeźbią i malują". 
HiL — jest czynna w sali kasy- Oglądając wystawione tu obra-

zy, fotogramy i rzeźby, aź dziw 
bierze, że wykonali to wszystko 
amatorzy. Jak widać, wśród 
hutników drzemią niezwykle ta­
lenty a drzemią nie tak znów 
głęboko — z ich efektami spot, 
kaliźmy się nieraz. Obecni-- 
szczerze zachęcamy do obejrze­
nia wspomnianej ekspozycji. Na 
pewno każdy znajdzie coś inte­
resującego... (dr)

Zainteresowanie wzbudzają ładne tematycznie I niezłe tech­
nicznie fotografie, sławiące głównie piękno gór. Są to zdjęcia: 
Krzysztofa Zachorowskiego z 1 E, Janusza Lisieckiego z P-62, 
Roberta Kosieradzkiego z TE, Leszka Kosztyły z P-50 oraz K. 
Tusza z ZMO.

Pomysłowa gazetka, popularyzująca aktorów i repertuar 
Teitru Ludowego. A nasz teatr z pewnością wart jest upow­
szechnienia. o czym nie zapomnieli pracownicy huty podczas 
trwania Olimpiady.

Oktawian Hutnieki parał się 
już różnymi rodzajami twór­
czości. Pisał korespondencje 
do naszej gazety, próbował sił 
w poezji, pracował nad tłuma­
czeniami z języka rumuńskie­
go, spłodził nawet opowiada­
nia. I oto objawił się jeszcze 
jeden jego talent, tym razem 
nieco odmienny. Te rzeźby są 
najlepszym dowodem uniwer­
salności ob. Hutnickiego i nie­
wątpliwego „zacięcia”. 7o'tały 
bardzo pozytywnie ocenione nie 
tylko przez laików, ale rów­
nież przez znawców.

„Spragniony" 
— tak można- 
by nazwać ten 
pełen ekspresji 
obraz Stefana 
Kasperczyka z 
Pionu Gł. Me­
chanika, zdo­
bywcy H miej­
sca w Olimpia­
dzie. Szkoda, że 
nie możecie zo­
baczyć tego w 
kolorach. Od­
syłamy więc do 
kasyna HiL!

Oto prace Ryszarda EJan- 
kowskiego z Pionu Gł. Fnergc- ■ 
tyka. Zajął on HI miejsce w . 
niedawno zakończone i Olim­
piadzie kulturalnej HiL.

ZDJĘCIA: J. BROŻEK

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

Satyra w prasie
Generalny sekretarz NATO ujawnił, iż w centrum uwagi 

ostatniej sesji Paktu Północno-Atlantyckiego znajdowała się 
sprawa wzrostu wojennego potencjału NATO oraz „ochrony 
jego jedności i siły”.

„Jedność i siła NATO".
(„Prawda", rys. M. Abramow)

Pionowo: 1. brak słuchu, 2. 
kosa na głowie. 3. delikwent. 5. 
pokarm, pożywienie, 6. ryba wi­
gilijna. 9. zgromadzenie się wie­
lu osób z różnych stron, 10. bi- 
je w bęben wojskowy. 13. za­
moczony słód do fermentacji al­
koholowej, 15. w szermierce o- 
znacza trafienie, 16. ciecz. 19. 
znany felietonista warszawski. 
20. łupina z kartofli. 22. broni! 
Częstochowy i wysadził kolubry- 
nę, 24. zwolennik ateizmu. 2T 
oznaka choroby, 27. gospodarz 
w górach.

Poziomo: 4. wiecznie aktualne 
przebój dla maluchów. 6. ma je 
szewc i koń. 7. brak zdrowia. 8 
polecenie starszego rangą, 11. o- 
pryszek. bandyta. 12. np. chole­
ra, ospa, 14. styk elektryczny,
17. obniża temperaturę wody w 
samochodzie, 18. miejsce zalo­
tów cietrzewi. 21. sprawunek,

„KONIEC AGENTA WIC" 
REŻYSERIA: VACLAV

VORLICEK 
PRODUKCJA:

CZECHOSŁOWACKA 
KINO: „ŚWIATOWID”,

6—9 BM.

„Koniec agenta W4C” — to 
parodia popularnego na Za­
chodzie modelu filmu szpie­
gowskiego. Model ten ukształ­
towany pod wpływem serii 
filmów o Jamesie Bondzie, 
cechuje nagromadzenie wszel­
kiego rodzaju nieprawdopo­
dobieństw i gloryfikację nie­
zwykłego bohatera — nad- 
człowieka, występującego w 
roli tajnego agenta. Vaclav 
Vorlicek, który w roku 1966 
zrealizował parodię komikso­
wych opowieści — „Kto zabił 
Jessie?”, podejmuje w „Koń­
cu agenta W4C” próbę demi- 
styfikacji bnhatera-superma- 
na, przeciwstawiając mu 
„człowieka poczciwego” — 
księgowego pana Foustkę, ty­
powego antybohatera. które­
mu w pojedynku z wytraw­
nymi agentami przychodzi z 
pomocą nie tyle szczęśliwy 
zbieg okoliczności i pies Pepa, 
ile zdrowy rozsądek i poczu­
cie humoru.
NOWA BASÑ RADZIECKA

Niejednokrotnie słyszy się 
zdanie, że nikt tak jak reali­
zatorzy radzieccy nie potrafi 
robić filmów wojennych i... 
baśni. Rzeczywiście w tych 
dwóch gatunkach filmowych 
filmowcy Kraju Rad mają 
niemałe osiągnięcia. Miło nam 
więc donieść, że Aleksander 
Rou — twórca „Zaklętej na­
rzeczonej” i „Konika garbu­
ska” kończy realizację kolej­
nej baśni filmowej pt. „Ogień, 
woda i miedziane trąby”. W 
postać króla wcielił się popu­
larny aktor Michaił Pudow- 
kin .

JESZCZE RAZ „LADY 
HAMILTON"

Pamiętamy jeszcze film 
brytyjski z nieżyjącą już a 
niezapomnianą Vivien Leigh 
i jej mężem Lawrencem Oli- 
vierem. Obecnie do realizacji 
tego filmu pt. „Lady Hamil­
ton" przystępuje Christian — 
Jaque. V7 roli głównej wystą­
pi Michele Mercier, rolę do­
ktora Grahama zagra równie 
niezapomniany, niegdyś .boży­
szcze kobiet — Charles Boyer. 
Ciekawe, jak też ta francuska 
wersja spodoba się publiczno­
ści?

23. trująca roślina błotna, 25. 
wierny przyjaciel człowieka. 28. 
znana wytwórnia kosmetyków, 
29. państwo produkujące renault 
jak my fiata. 30. jądro czegoś, 
przerodzenie rzeczy. 31. wezwa­
nie, błaganie, apostrofa.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 
ZADAŃ Z NR. 25 
WYLOSOWALI:

Weronika Bubula — N Hu­
la, os. Krakowiaków 44 m. 20:

2. Zbigniew Niklas — N. Hu­
la os. L'roczc 1 m. 22;

3. Wiesław Szeliga — N. Hu­
ta, os. Na Stoku, hi. 17 m. 45;

4. Grażyna Litwińska — N. 
Huta, os. Centrum C, bl. 3 n>. 
22*

5. Janina Adamska — N. Hu­
ta, os. Urocze 5 m. 47;

BONY WYSYŁAMY POCZTĄ

ZNÓW PIĘKNA LI7 
z BURTONEM

John Huston nakręci nowy 
film z udziałem Elisabeth 
Taylor i Richarda Burtona. 
Będzie to „Spacer z życiem i 
śmiercią", w którym zadebiu­
tuje córka Johna Hustone, 
Angelica. Akcja filmu toczy 
się w Europie podczas wojny 
stuletniej w XIV wieku. Zdję­
cia nakręcone będą we Fran­
cji-

ZAKUPILIŚMY
„Dom i gospodarz” — ra­

dziecki film psych ologiczno- 
obyczajowy. 
ny żołnierz 
frontu nie 
wśród swoich i porzuca ro­
dzinne strony, by rozpocząć

Żdemobilizowa- 
po powrocie z 

znajduje miejsca
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KSIĄŻKI
Zbigniew Isaak — „Też z tej 

ziemi” — Książka jest zbiorem 
fragmentów autentycznych li­
stów pisanych do różnych re­
dakcji, urzędów oraz podań, o- 
rzeczeń i tytułów z gazet. Całość 
jest lekką i pogodną lekturą.

Iskry, cena zł 20.—
Jan Huszcza — „Sęp Sybiru" 

— Dwa opowiadania. Pierwsze 
jest poświęcone poecie Włady­
sławowi Syrokomli — drugie 
prz.edstawia losy Polaków zesła­
nych w połowie XIX w. na Sy­
bir.

Wyd. Łódzkie, cena zł 11.—
Irena Gumowska — „ABC do­

brego wychowania” — podręcz­
nik zawierający wskazówki jak

MIKROKRZYŻÓWKA
Poziomo: 2. połączenie, zlanie 

się np. przedsiębiorstw, 5. jed­
no z największych miast Estoń­
skiej SRR, 6. nieduże podłużne 
wgłębienie, 7. groźny drapieżnik 
morski, 9. bioto, mokradło, 11, 
bandyta paryski, sutener, 14. 
kropka w depeszy, 15. tysiąc 
cm sześć., 16. zasłona na okno, 
roleta. 19, dodatek, uzupełnienie, 
załącznik, 21. pracownik w fa­
bryce odlewów metalowych, 22. 
miara, podziałka, 23. nazwa po­
pularnej herbaty, 24. otwarta 
weranda, płaski dach otoczony 
balustradą.

Pionowo: 1. określona granica 
np. przestrzeni, czasu, zarobku, 
2. marzenie kobiety, 3. przen. 
szranki, pole działania. 4. bia­
ły sport, 8. całość, ogół, 9. po­
równanie dochodu i wydatków 
przy zamknięciu rachunku, 10. 
najstarszy między ludźmi jed­

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 26

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 2. waleriana, 6. pa­

ni. 7. raut. 8. nowokaina. 11. pi­
wo, 13 kram, 16. studnia, 19. 
rozkwaterowanie, 22. dewńzka. 
23. Nike. 26. Omsk, 23. prosto­
kąt. 29. karo, 30. Iran, 31. szy­
bowiec.

Pionowo: 1. maki. 2. wino, 3. 
rękodzielnictwo. 4. arak. 5. ku­
na. 9. wala. 10. Ilia, II. Piotro- 
win. 1?. Wierzynek. 14. roman­
tyzm, 15. męczennik. 17. Ew’, 18. 
iwa, 20. Setno. 21. skok. 24. 1- 
rak, 25. epos, 26. cito, 27. smak.

ROZETA
Prawostronnie: 1. Mozela. 3, 

rondel. 5. konina. 7. sączek, 9. 
Verdun, 11. Bystra, 13. Temida,
15. kapela, 17. tarcza. 

nowe życie. Reżyser Budimir 
Mietanikow ukazuje losy bo­
hatera na tle wydarzeń poli­
tycznych i społecznych w 
ZSRR — od ciężkich dni po­
wojennych po czasv obecne.

..Kolekcjoner" (tytuł tym­
czasowy) — barwna adapta­
cja popularnej powieści Joh­
na Fowlesa (publikował ją m. 
in ...Przekrój”), nagrodzona 
za kreacje aktorskie Samin- 
thy Eggar i Tcrence Stimpa 
na MFF w Cannes w roku 
1965. Analiza postępowania 
psychopaty, który porywa 
dziewczynę i więzi ją w swo­
jej piwnicy. Film reżyserował 
wybitny reżyser amerykański 
William Wyler („Biały ka­
nion"). Współprodukcja: USA- 
Anglia.

(dr)

zachować się przy różnych oka­
zjach i okolicznościach.

WP, cena zł 22.—
Karol Koźmiński — „Bohater 

dwóch kontynentów” — Powieść 
historyczna o naszym wielkim 
rodaku Kazimierzu Pułaskim.

Iskry, cena zł 25.—
Jan Brzechwa — „Liryki me­

go życia” — Utwory przygotowa­
ne do druku jeszcze przez same­
go autora w ostatnich miesią­
cach przed śmiercią. Układ 
chronologiczny całości odbiega 
od tradycyjnie przyjętych — 
zaczyna się w 1966 r. i kończy 
na latach dwudziestych. Tom za­
wiera również wybór poetyc­
kich przekładów poetów: Turk­
menii. Gruzji. Bułgarii, fińskiej 

„Kalevali" i in. Wstęp napisał 
Ryszard Matuszewski.

Czytelnik cena zł 38.—

Po odbiór na­
gród wylosowa­
nych w naszym 
konkursie zgło­
siły się we wto­
rek tylko 4 oso­
by: wiadomo, ur­
lopy! A oto nasi 
mili Roście: M. 
Zientarska. A. 
Szczepanek, S. 
Ferenz oraz G. 
Kokoszka. Gra­
tulujemy i ży­
czymy saeięścia 
w nastęnnych 

konkursach.
Fot. .1. Brożek

nego zawodu, 12. ładunek do 
broni palnej. 13. sfera, obrrb, 
17. droga bita, gościniec. 18. 
krewny z linii męskiej. 19. mi­
tologiczny stuoki stróż. 20. mia­
sto pow. w woj. łódzkim.
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Lewostronnie: 2. porcja. 4. mo­
rena. 6. kołdra, 8. kąpiel. 10. 
beczka, 12. syndyk. 14. festyn..
16. kabina. 18. kareta.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
12 lipca br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

„GŁOS NOWEJ HlITł". 
ądres redakcji: Huta Im Le- 
atna. Telefony: bezpośredni — 
m-s», przez centralę tlił 401-00 
401-70. wewn. 4S-II (red. od­
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole l. L-1S


